
Rusza wielka fala
R OBOTNICY, m ajstrow ie 1 inżynierow ie Pafawag-u w swym, 

publikow anym  dziś na lam ach gazet liście do Prezydenta 
Bolesława Bieruta —  podjęli szereg zobowiązań dla ucz­

czenia 60 rocznicy urodzin przyw ódcy naszego narodu. Przewo­
dniczącego Polskiej Zjednoczone] Partit Robotniczej.

Ale nie tylko te  konkretne, z pozoru suche i u ję te  w ramy 
liczb, w ram y sum przysporzonych gospodarce narodow ej — 
zobowiązania załogi Paiaw ag-u stanow ią o doniosłości ich po­
stanow ień, ogrom nego znaczenia Jest lak t, że ludzie Wrocław* 
skiej Fabryki W agonów rzucili całem u kratow i wezwanie do 
podjęcia socjalistycznego w spółzaw odnictw a, którym  najlepiej 
i najszlachetniej może naród uczcić przyw ódcę, związanego z lo­
bami ojczyzny na życie 1 śm ierć, o Jasność i piękność tych lo­
sów od dziesiątków  lat niezm ordow anie walczącego.

Głęboką ma wym owę pow iązanie w  liście załogi Pafawag-u 
60 - lecid urodzin Bolesława Bieruta z dniem  M ajow ego Święta. 

Je st to bowiem św ięto każdego, k to  w alczył przeciw  uciskowi 
burżuazyjnem u i św ięto każdego, k to dziś sw ą codzienną pracą, 
tworzy z Polski potężny bastion obozu w alczących o pokój 
i braterstw o między narodam i św iata. A wśród milionów pol­
skich mężczyzn 1 kobiet Bolesław Bierut zasłużył w pełni na 
miano pierwszego w k ra ju  bojow nika o w olność klasy robotni­
czej, o siłę jej partii, o niepodległość narodu, o potęgę budują­
cej socjalizm ojczyzny. Te zaś spraw y na sztandarach M ajo­
wego Święta były i będą wznoszone najw yżej.

Robotnicy 1 m ajstrow ie, technicy i inżynierow ie Pafawag-u 
zwrócili się do cale] polskie] k lasy  robotniczej, proponując 
w prostych i zwięzłych słow ach najlepszy sposób uczczenia 
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Cena 15 groszy

Dla uczczenia 60-lecia urodzin 
Prezydenta RP Bolesłaiua Bieruta

oraz śinięta 1 Maja
załoga „Pafawagu" wzywa

robotników i pracowników całej Polski 
do socjalistycznego współzawodnictwa

List robotników
majstrów, techników i inżynierów  
Państwowej Fabryki W agonów  
we Wrocławiu

do Prezydenta Bieruta
Z AŁOGA „Pa-fa-w agu“ podczas zgrom adzenia w dn iu  3 bm. 

uchw aliła  n a s tęp ’ Jący tek s t listu  do P rezyden ta  R. P. Bo­
lesław a B ieruta:

W atmosferze niebywałego entuzjazmu 
podejmowała załoga „Pafawagu"

doniosłe zobowiązania
uczczenia wzmożonym wysiłkiem pracy

60-lecia urodzin
Prezydenta Bieruta 
oraz święta 1 Maja

D ZIELNA załoga W rocław skiej 
Fabryki W agonów  „Pa-Fa-W ag", 

k tó ra po przełam aniu w ielkich tru ­
dności jak ie ham ow ały rytm iczne 
w ykonyw anie p lanów  w ytw órczych

Zjazd okręgowy 
delegatów TPP-R
wojew ództwa
wrocławskiego

23 bm. rozpocznie w e W rocła­
w iu obrady VI W alny Zjazd O- 
krogow y delegatów  TPP-R woj. 
w rocław skiego. Przew idyw any 
Jest przyjazd 400 przedstaw icieli 
kól TPP-R przy  zakładach pracy, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, k tórzy  reprezentow ać 
będą około pół m ilionową rzeszę 
członków Tow arzystw a. Zjazd 
będzie m iał charak ter narady  ro­
boczej. Uczestnicy przeprow adzą 
analizę dotychczasow ych osią­
gnięć, a następnie w spólnie usta­
lą  w ytyczne dalsze] pracy.

N a zjazd przy jadą rów niei de­
legaci innych okręgów  a  także 
przedstaw iciele władz naczel­
nych TPP-R. (j)

w  1951 roku, w ypełn ia  zw ycięsko 
m iesięcA e  zadania pierw szych m ie­
sięcy trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go, rzuciła w  dniu 3 m arca k lasie 
robotniczej całego k ra ju  hasto czy­
nu  produkcyjnego dla uczczenia 
p rzypadającej 18 kw ietn ia  Tir. 60-tej 
rocznicy urodzin Pierw szego O by­
w atela  Polski Ludowej — Prezy­
den ta  Bolesława Bieruta i pow ita­
nia wzmożoną w ydajnością pracy 
bojow ego św ięta p ro letariatu  całego 
św iata — 1 Maja.

Już  od w ielu dni załoga „Pafaw a­
gu" żyła spraw ą czynu p rodukcyj­
nego , którym  p ragn ie dać w yraz 
swej głębokiej miłości i przyw iąza­
n ia do przywódcy polskiej klasy ro­
botniczej Prezydenta Bolesława Bie­
ruta, na  licznych naradach aktyw i­
ści p arty jn i i związkow i w organi­
zacjach oddziałowych 1 grupach 
związkow ych, robotnicy, technicy, 
inżynierow ie, młodzież, mężczyźni 
i kobiety, party jn i i bezparty jn i w 
poszczególnych oddziałach, b ryga­
dach i zespołach roboczych dokład­
nie analizow ali i omawiali możli­
wości zw iększenia w ydajności p ra ­
cy, u lepszenia techniki w ytw arzania, 
wzmożenia w alki o obniżkę kosztów 
w łasnych i przyśpieszenia tempa 
pracy.

W  dniu 3 m arca 1952 r. z dziesiąt­
ków głośników radiow ęzła zainsta­
low anych w halach produkcyjnych, 
na dziedzińcu, rozbrzmiały bojowe 
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Mieszkańcy miast 
i wsi piszą |i$t
do przewodniczqcego 
Komisji Konstytucyjnej 
P re zy d e n ta  RP

B. Bieruta
l>  REZYDENT RP Bolesław Bierut, 
1  przew odniczący Komisji Kon­

sty tucy jnej otrzym uje se tk i depesz 
od społeczeństw a całego kraju  z w y­
razami wdzięczności ! uznania dla 
prac Komisji za dobitne i jasne sfor­
m ułow anie w spaniałych osiągnięć i 
zdobyczy ludu polskiego w projek­
cie K onstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. Społeczeństw o pol­
skie zapew nia jednocześnie Prezy­
denta RP, że p ro jek t K onstytucji 
stan ie  się bodźcem i nakazem  mo­
ralnym  uw ielokrotn lenia wysiłków 
w w alce o budow ę ustro ju  socjali­
stycznego w naszym  kraju.

M. in. przedstaw iciele społeczeń­
stw a pow iatu oleskiego, zebrani na 
nadzw yczajnej sesji Powiatowej 
Rady N arodow ej w  jediiom yślnie 
uchw alonej depeszy piszą: „W yra­
żam y wdzięczność tw órcom  tego 
doniosłego dzieła — pro jek tu  Kon­
s ty tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, k tóry  je s t wynikiem  dłu­
g ie j  bohatersk ich  w alk  k lasy  ro­
botniczej i całego ludu polskiego o 
w olność i spraw iedliw ość społeczną. 
P rojekt K onstytucji będzie dla nas 
sztandarem , k tó ry  poprow adzi nas 
do dalszej w ytężonej pracy  i w al­
ki". '/

Największa w Polsce 
fabryka sienników

Towarzysz Prezydent 
Boles 'w  Bierut

Warszawa — Belweder
My, załoga Państw ow e] Fabryki 

W agonów  w e W rocław iu — robot­
nicy, m ajstrow ie, technicy i inży­
nierow ie — przesyłam y Ci nasze 
najserdeczniejsze pozdrow ienia.

Z Twoim Imieniem, i  dzietem 
Twego Sycia !ąc?v się n i-.ozerw al- 
nie długa i ciężka w alka k lasy  ro- 
b o 'r ic z e ' o w o’ność i socjalizm, 
w alka narodu polskiego o wyzwo­
lenie i oy t niepodległy.

Z Twoim Imieniem łącz, się nie­
rozerw alnie w ytrw ała i ofiarna 
w alka naszej partii — Polskiej Z je­
dnoczonej Partii Robotniczej — 
przew odniczki narodu.

Z Twoim im ieniem  1 Twą nie­
zm ordow aną p acą d la  dobra Dol­
skiego ludu pracu jącego  w iążą się 
w szystkie w ielkie zdobycze i osią­
gnięcia zapisane w pro jekcie  Kon­
sty tucji naszej Ludowej Rzeczypo­
spolitej.

Z Twoim im ieniem  w iąże się n a ­
sza u trw alona na  w ieki przyjaźń i 
b ,a terstw o  ze Związkiem Radziec-

rozpocznie
produkcję
jeszcze  w  b. roku
\A I BRZEGU nad  O drą, pow staje 

now oczesna fabryka siewni- 
ków. Produkow ać ona będzie ta le­
rzowe siew niki naw ozow e i siew- 
niki do traw  oparte  na radzieckiej 
dokum entacji technicznej.

Fabryka, po je j całkowitym  
uruchom ieniu, k tóre nastąp i w 
1953 r., produkow ać będzie trzy 
razy w ięcej siew ników  niż obec­
nie p rodukuje nasz przem ysł m a­
szyn rolniczych. Pierwsze siew ni­
ki opuszczą fabrykę Jeszcze w 
końcu bież. roku, a w ielkoseryjna 
produkcja rozpocznie się 1954 r., 
w której przew iduje się całkow ite 
zm echanizow anie prac.

Sprawdzianem  —  zimowa 
sesja  egzaminacyjna

Dzięki pracy politycznej 
organizacji ZMP
Wydział Inżynierii
przoduje 
na Politechnice 
Wrocławskiej

YDZIAŁ Inżynierii od kilku lat 
by! najgorszym  wydziałem  Po­

litechniki W rocław skiej. N a jesien­
nej sesji egzam inacyjnej na  153 s tu ­
dentów  Ii-go roku zdało w szystkie 
egzam iny zaledw ie siedmiu. Toteż 
ze szczególną radością kom unikuje­
my naszym  czytelnikom , że obecna 
zimowa sesja  egzam inacyjna m iała 
szczególnie pom yślny przebieg w ła­
śnie na tym  wydziale.

Je s t to bezsprzecznie zasługą 
pracy  uśw ladam iająco-politycznej 
organizacji ZMP-owskieJ, oraz 
skutkiem  szczególnie przychylnej 
postaw y now ego dziekana, pfof. 
Kożuchowskiego.
Należy podkreślić, że egzaminy, 

m. in. z petrografii — na 224 stu­
dentów  — zdało 220. Egzamin z ro­
bót ziem nych zdali wszyscy, kollok- 
wium z m atem atyki — 95,5 proc. 
studentów .

Również na innych w ydziałach 
Politechniki działalność ZMP wpły­
nęła  na popraw ę wyników.

(ster).

kim — krajem  zw ycięskiego socja­
lizmu i osto ją  wolności, : bratnim i 
krajam i dem okracji ludowej, z 
w szystkim i bojow nikam i o pokój 1 
w olność na całym świecie.

Tw oje w skazania. wskaLania par­
tii, ’:tó re j przewodniczysz, są dla 
nas drogow skazem  w coJziennym  
trudzie w ykonyw ania w ielkich so­
cjalistycznych zadań Planu 6-let- 
niego i pom nażania sił naszej umi­
łow anej ojczyzny.

Pragnąc godnie pow itać dzień 
18 kw ietnia 1952 roku, dzień 60- 
lecla Twoich .rodzin, postanow i­
liśmy uczcić ten dzień nowym 
zespołowym  w ysiłkiem  pracy 
dodatkow ą nadplanow ą produk­
cją, k tó ra  służyć będzie wzrosło-

Haniebny wyrok
m o n a rc lio -fa sz y s to w sk ich
katów
narodu greckiego 
na Belojannisa 
i towarzyszy
R ADIO W olnej G recji donosi, że 

m onarcho  -  faszystow ski g rec­
k i try b u n a ł w ojskow y w ydał h a ­
n iebny  w yrok  n a  greck ich  d z ia ła ­
czy dem okratycznych . 8 patrio tó w  
greck ich  zostało skazanych  n a  k a rę  
śm ierci, 4 — na dożyw otnie  w ię­
zienie, a 17 o trzym ało  k a rę  d ługo­
term inow ego  w ięzienia.

Z brodniczy w yrok  został w ydany  
na  w yraźny  rozkaz  am b asad o ra  a -  
m erykańsk iego , n a  k tó rego  żądan ie 
zainscenizow ano proces przeciw ko 
p atrio to m  greckim .

Na k a rę  śm ierc i m . In. zostali 
skazan i członek K C K om unistycz­
nej P a r t ii  G rec ji — B elojannis, 
w yb itny  działacz społeczny G ram - 
m enos i  d z ien n ik ark a  Joan n id u , 
m atk a  jednorocznego dziecka.

H an ieb n y  w y ro k  w yw ołał obu­
rzen ie  i  g łosy p ro te s tu  n a  całym  
św iecie.

PRZEDSTAWICIEL ZSRR
INTERWENIUJE W  OBRONIE 

SKAZANYCH NA SMIERC 
PATRIOTÓW  GRECKICH

T \  N IA  1 m arca pełn iący  obowiąz- 
k i przedstaw icie la  Związku Ra­

dzieckiego w Radzie Bezpieczeństw a 
K. C arapkin skierow ał do przew odni­
czącego Zgrom adzenia Ogólnego 
NZ pismo, w  którym  donosi, że o 
trzym ał te legram  od 7 greckich or- 
ganizacji dem okratycznych dom aga­
jący  się, by ONZ zaprotestował,, 
przeciw ko skazaniu n a  śm ierć przez 
greckich m onarcho-faszystów  na 
rozkaz am erykańskich  im periali­
stów  Belojannisa i innych greckich 
patriotów -bojow ników  o pokój i by 
zażądała ogłoszenia w  G recji po­
w szechnej am nestii.

C arapkin prosi przew odniczącego 
Zgrom adzenia O gólnego NZ o pod­
jęcie  za pośrednictw em  ONZ na­
tychm iastow ych kroków  w  celu u- 
ratow ania życia Belojannisa i ska­
zanych na karę śmierci patriotów  
greckich, oraz . o przesłanie tego 
pism a jako dokum entu Zgromadzenia 
Ogólnego do w szystkich rządów — 
członków ONZ.

NARÓD POLSKI DOMAGA SIĘ 
UCHYLENIA WYROKU ŚMIERCI

W  ZWIĄZKU z haniebnym  w yro­
kiem  w ydanym  przez m onar­

cho - faszystow ski trybunał w ojsko­
wy w  A tenach, skazującym  na 
śmierć v 'ielkiego patrio tę i bohate­
ra walki o w olność i niezależność 
Grecji, N ikosa Belojannisa oraz 
siedmiu jego towarzyszy, liczne or- 

(Dokończenie. na str . 2-ej)

w i dobrobytu ludzi pracy, po­
m noży siły naszej ojczyzny.
N asze zakłady rytmicznie w yko­

nują plan państw ow y i m ają już za 
sobą szereg osiągnięć.

W prow adziliśm y taśm ow ą pro­
dukcję krytych  w agonów tow aro­
wych, rozpoczęliśmy budowę elek­
trycznego taboru kolejowego. Do­
prow adziliśm y zadania planu do 
każdego wydziału i każdej brygady. 
U spraw niliśm y organizację pracy, 
stosując m etody pracy zespołowej 
i przekazyw anie zmian w pełnym  
ruchu. Rozwinęliśmy szeroko ruch 
racjonalizatorski.

Pomni Twych w skazań, że nie 
wolno poprzestaw ać na osiągniętych 
w ynikach i popadać w sam ouspoko- 
jenie, podejm ujem y dziś dla ucz-v 
czenia Twych urodzin następujące 
zobowiązania:

W ydział w agonów  tow arow ych 
przy zwiększonym  planie o 30 sztuk 
m iesięcznie w yprodukuje do 1 m a­
ja rb. ponad plan 20 krytych w ago­
nów tow arow ych.

Dział budow y tendrów  w yprodu­
ku je  do 1 m aja rb. ponad plan 3 
p latform y kolejow e (48 w), jeden 
tender typu Ol I jeden tender typu 
Er.

Załoga odlewni uruchom i na dzień 
18 kw ietn ia p rodukcję  w ielkiej serii 
cylindrów  ham ulcow ych i zlikw iduje 
w szelkie zaległości produkcji cylin­
drów parowozowych.

Załoga działu p rodukcji pro to ty ­
pów:

będzie wypuszczać 10 w apniarek 
m iesięcznie ponad plan, co pozwoli 
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Nowi podsekretarze 
stanu

p REZYDENT R.P. m ianował: W a- 
* lentego Szablewskiego podse­

kretarzem  stanu w M inisterstw ie 
Przem ysłu M aszynowego! M ieczy­
sław a Czaję podsekretarzem  stanu 
w M inisterstw ie Rolnictwa! inż. Sta­
nisław a P ierzy^kę , pods^kggftąrzem 
stanu w M inisterstw ie Hutnictwa) 
inż. Ignacego Borejdo podsekreta­
rzem stanu w  M inisterstw ie H utnic­
twa.

Międzynarodowa
komisja prawników
przeprowadzi dochodzenie
w sprawie zbrodni 
amerykańskich
na Korei

M oskw a.
A G EN C JA  TA SS donosi z P h e -  

n ian u :
Do K orei p rzybyła  kom isja  M ię­

dzynarodow ego Stow arzyszenia 
P raw n ik ó w  -  D em okratów , w  sk ład  
k tó re j w chodzą przedstaw icie le  
p raw ników  -  dem okratów  W ielkiej 
B ry tan ii, F ran c ji, Belgii, Włoch, 
B razylii, A ustrii i Polski.

K om isja w ysłana została do K o­
rei na mocy decyzji Stowarzyszenia 
w celu  przeprow adzenia dochodze­
n ia  i usta len ia  zbrodni popełnio­
nych przez in terw en tów  am ery k ań ­
skich z pogw ałceniem  w szelkich 

piiędzynarodow ych no rm  praw nych.
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Ohydna
prowokacja

| ?  ZĄD R. P. ogłosił ośw iadcze­
nie, w  którym raj jeszcze 

zdem askow ana została ohydna pro­
w okacja am erykańskich im periali­
stów . Chodzi o użycie przez am e­
rykańskich p iew ców  hitleryzm u  
tragicznej spraw y wym ordowania  
przez h itlerow ski sztab 537 bata­
lionu roboczego tysięcy  oficerów  
i  żołnierzy polskich dla zm ontow a­
n ia  now ej prowokacji, w ym ierzo­
nej przeciwko pokojowi, przeciw ­
ko narodow i polskiem u.

H itlerow cy u siłow ali przy po­
m ocy prow okacji katyńskiej za­
m askow ać sw oje zbrodnie, odw ró­
cić  uwagą św iata od O święcim ia i 
M? jdanka, w bić klin pomiędzy na­
rody, w alczące przeciwko brunat­
nem u faszyzm ow i. Podobne cele  
przyśw iecają dziś am erykańskim  
naśladow com  Hiltlera i Goebbel­
sa . U siłują oni, inscenizując tra­
giczną farsę pokazowych zebrań 
tzw . „specjalnej kom isji Izby R e­
prezentantów  d la spraw y K aty­
nia" w yb ielić hitleryzm  1 SS-ow -  
skieh m orderców z K atynia, w y ­
m azać z  pam ięci narodów O św ię­
cim  i komory gazowe, aby w  ten 
sposób u łatw ić sobie wskrzeszanie  
W ehrmachtu, dowodzonego przez 
zbrodniarzy w ojennych Guderia- 
nów , Spsidlów  czy K esselringów.

Prowokacyjna kampania rozpę­
t a n a  n r z e z  am erykańskich im pe­
rialistów  wc-kól tragedii katyń­
sk iej jest C z ę śc ią  składow a agre­
s y w n y c h  przygotowań w ojennych  
U SA . Brudna to robota i brudnym  
powierzono ią rekom. Za kulkam i 
t e i  kam panii stoją ludzie pokroju 
B llss-L ane‘a. który będąc am ba­
sadorem  USA w  Polsce schw yta­
n y  został na gorącym uczynku  
w spółdziałania z bandami m order­
ców.

W  1943 roku G oebbels usiłow ał 
posłużyć się ofiaram i h itlerow ­
sk iej zbrodni dla zm ontowania po­
tw ornej prowokacji przeciw Związ­
kow i Radzieckiemu, krajowi, któ­
ry  nrzyniósł narodom w yzw olenie. 
W dziewięć la t późniei mordercy  
kobiet i dzieci koreańskich sięgnę­
li do hitlerow skiej zbrodni katyń­
skiej, by zm ontować now ą prow o­
kację przeciw Związkowi R?dziec- 
k !emu. krajowi, który stoi na stra­
ży Dokoju św iatow ego, który krzy­
żuje w ojenne plany am erykań­
skich agresorów.

„Łudzą się ci, którzy sądzą, że 
prowokacja ta osiągnie jakikol­
w iek  z zamierzonych celów" —  
stwierdza ośw iadczenie Rządu RP. 
Prowokacja H itlera i Goebbelsa  
zawiodła. Podobny los spotyka  
prowokację am erykańskich im pe­
rialistów . Obrzydzenie przejm uje 
w szystkich uczciw ych ludzi na 
św iecie. gdy widzą jak am erykań­
sk ie koła rządzące żerują na tra­
gicznej śmierci tysięcy obyw ateli 
polskich w  K atyniu. Nas, Polaków  
ohydna prowokacja am erykań­
skich opiekunów , niedobitków H it­
lera napawa szczególnym  w strę­
tem  i gniew em . — W idzimy w  
niej jeszcze jeden dowód, że w spól­
nicy i naśladow cy hitlerow ców  są 
śm iertelnym i wrogam i narodu pol­
skiego.

z KRAJU

W odpowiedzi na oszczerstwa USA
Nota rządu radzieckiego 
do Stanów Zjednoczonych

w zwiqzku ze „sprawq katyńska”
demaskuje amerykańskich 
protektorów
zbrodniarzy hitlerowskich

S Ł O W O  P O L S K I E

List załogi „Pafawagu"

do Prezydenta Bieruta

M oskwa, 4. III.

A GENCJA TASS opublikow ała następu jący  kom unikat: 
D epartam ent stanu USA sk ie row ał 25 lutego br. do am basadora 

radzieckiego w USA Paniuszkina, Ust R. M addena, przew odniczącego 
kom isji Izby R eprezentantów  dla tzw. zbadania „spraw y katyńsk ie j"  
(wraz z załączoną rezolucją Izby R eprezen tan tów  Kongresu z dnia 18 
w rześnia 1951 r.). W  liście swym M adden podaje, że p ragn ie o trzy­
mać od rządu radzieckiego Jakieś dow ody „w spraw ie zam ordow ania 
znajdu jących  się w  niew oli o ficerów  polskich, z k tórym i zbrodniarze 
h itlerow scy rozpraw ili się w  lesle  katyńskim  w  1941 r.“.

\  MBASADA ZSRR skierow ała 
* *  w te j spraw ie dnia 29 lu tego br. 
do departam entu  stanu  no tę  treści 
następu jącej:

„A m basada zw raca niniejszym  
przekazany przez departam ent s ta ­
nu list M addena w raz z załączonym  
tekstem  rezolucji Izby R eprezentan­
tów z dnia 18 w rześnia 1951 r-, ja ­
ko dokum ent gw ałcący pow szechnie 
przy ję te  form y stosunków  m iędzy­
narodowych. i ubliżający d la Związ­
ku Radzieckiego.

A m basada przypom ina, że:
1 Spraw a zbrodni k a tyńsk ie j zo- 
^  sta ła  już  w 1944 r. zbadana 

przez oficjalną kom isję i stw ierdzo­
no, że spraw a katyńska jes t dziełem 
zbrodniarzy h itlerow skich , co zo­
stało opublikow ane w p rasie  dnia 
26 stycznia 1944 r.
O  Rząd USA nie w ysunął w ciągu 
"  8 la t aż do osta tn iego czasu 
żadnych zastrzeżeń w obec pow yż­
szego orzeczenia o ficjalnej kom i­
sji.

W  zw iązku z tym  am basada uw a­
ża za rzecz konieczną ośw iadczyć, 
że w znow ienie sp raw y zbrodni k a ­
tyńsk iej po upływ ie 8 la t od ogło­
szenia orzeczenia oficjalnej kom isji 
może m ieć jedyn ie  i tylko na celu 
rzucenie oszczerstw  na Zw iązek Ra­
dziecki i zrehabilitow anie w ten spo­
sób pow szechnie potępionych zbrod­
niarzy  hitlerow skich.

N iniejszym  załącza się wspom ­
niany w yżej kom unikat kom isji w 
spraw ie zbrodni katyńsk ie j. -

Do no ty  załączono kom unikat

•  Załoga zak ładów  m echan icz­
nych  im. J. S trzelczyka w  Łodzi 
w yk o n a ła  p la n  p rodu k c ji, na  m ie­
siąc lu ty  br. w  120 proc., u zysku­
jąc jednocześn ie  pow ażną obniżkę 
kosztów  w łasnych.
® M ieszkaniec w si R u d k a  jEfm. 
Św ierże  pow . Chełm , W ładysław  
L ew czuk  sch w y ta ł p ięknego  orła 
szarego, k tó ry  w p ad ł do p u ste j sto ­
doły. Orzeł, p osiadaiący  obrączkę 
z nap isem : „O m itho l. cent. Riga 
47636", został p rzew ieziony  do 
W arszaw y.
® W K rakow ie  odbyło się po łącze­
n ie  polskiego T ow arzystw a P rz y ­
ro d n ik ó w  im. K opern ika  i Z rzesze­
n ia  P rzy ro d n ik ó w  M arksistów  do­
k o n an e  na  m ocy .uchw ał, p od ję tych  
n a  w alnych  zebran iach  obu sto w a­
rzyszeń. N ow e to w arzystw o  u trz y ­
m u je  nazw ę: ..Polskiego, T o w a­
rzy stw a  P rzy rodn ików  im. K o p er­
n ik a" .
P  R ada N arodow a m. Lodzi czcząc 
10 rocznicę pow stan ia  P olskiej 
P a r t ii  Robotniczej, pod ię ła  jedno­
głośnie u ch w ałę  n ad a jącą  dw um  

ulicom  łódzkim  im iona: S tefana
P rzybyszew skiego  i C zesław a H u- 
to ra  — członków  PPR , o fiarnych  
bo jow ników  o w yzw olenie n aro d o ­
w e  i  społeczne, zam ordow anych  
przez h itle ro w sk ich  siepaczy.
•  W Dom u D zienn ikarza odbył się 
p o ran ek  poetyck i w ybitnego  p isa ­
rza  niem ieckiego B erto lta  B rech ta , 
z udziałem  au to ra  o raz znakom itej 
niem ieckiej a r ty s tk i dram . H eleny 
W eigel. a w  K lub ie M iędzynaro­
dow ej P ra sy  i K siążki w ieczór a r ­
tystyczny  w ybitnego p isa rza  n ie ­
m ieckiego H ansa  M archw itzy.

Naród polski 
domaga się
uchylenia wyroku
na Belojannisa

(D okończenie ze  str . 1-ej) 
ganizacje  reprezen tu jące opinią n a ­
rodu polskiego w ystosow ały  do p re ­
m iera rządu greckiego energiczne 
protesty, w których  czytam y m. in.:

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW  POKOJU 

ŁĘBOKO wstrząśnięci wyrokiem 
skazującym na karę śmierci, wy­

danym przez trybunał wojskowy na bo­
haterskiego obrońcę pokoju i niepodle­
głości Grecji, Belojannisa i siedmiu je­
go towarzyszy, w imieniu milionów pol­
skich obrońców pokoju domagamy się 
uchylenia tego haniebnego wyroku.

CENTRALNA RADA 
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH

W YRAŻAJĄC wolę milionów fudzi 
pracy Polski Ludowej, do głębi 

oburzonych zamierzoną z rozkazu ame­
rykańskich imperialistów nową zbrod­
nią, CRZZ domaga się stanowczo unie­
ważnienia wyroku i przywrócenia wol­
ności niewinnie skazanym.

ZWIĄZEK BOJOW NIKÓW  
O W OLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ

WIĄZEK Bojowników o Wolność i 
Demokrację w Imieniu tysięcy b. 

partyzantów i b. więźniów politycznych 
obozów hitlerowskich stfłada jak naj­
ostrzejszy protest przeciwko haniebne­
mu wyrokowi, skazującemu na śmierć 
zasłużonego bojownika o wolność i nie­
zależność narodu greckiego — Nikosa 
Belojannisa i jego siedmiu towarzyszy.

Żądamy cofnięcia wyroku na zasłu­
żonego działacza Nikosa Belojannisa 
i jego siedmiu towarzyszy!

★
Z całego św iata n ap ływ ają  w  dal­

szym ciągu w iadom ości o olbrzy­
mim oburzeniu, jak ie  w śród w szyst­
kich uczciw ych ludzi w yw ołał h a ­
niebny w yrok, w ydany  przez grec­
kich faszystów  na B elojannisa i to­
w arzyszy. M. in. w R zynre, gdzie 
przebyw a obecnie m inister spraw  
zagranicznych G recji V enizelos — 
ludność p racu jąca zorganizow ała 
potężne dem onstracje.

D em onstranc,, zgrom adzili się 
przed gm achem  'opery, gdzie miał 
przybyć na przedstaw ienie baw iący 
V enizelos. Z chwilą, gdy V enizelos 
zbliżył się pod ochroną zm otoryzo­
w anej policji do gm achu teatru , de­
m onstranci pow itali go gwizdami i 
okrzykam i: „Domagamy się un ie­
w innienia B elojannisa", ,,Precz z fa­
szystam i g reckim i!'.

specjalnej kom isji dla usta len ia  i 
zbadania okoliczności rązstrzelania 
przez najeźdźców  niem ieoko-faszy- 
stow skich w lesie  katyńskim  w zię­
tych do niew oli oficerów polskich, 
podpisany przez przew odniczącego 
kom isji członka Akadem ii — N. N. 
D urdenk‘ę, członków kom isji: człon­
ka A kadem ii — A leksieja Tołstoja, 
m etropolitę  M ikołaja, członka A ka­
demii W. P. Potiom kina, generala- 
le jten an ta  A. S. G undorow a i in­
nych. Kom unikat kom isji specjal­
nej został opublikow any w prasie 
radzieckiej dnia 26 stycznia 1944 r.

(Dokończenie ze s tr . 1-e)) 
nam skrócić term in zakończenia se­
rii o 1 m iesiąc oraz przesunąć 83 
ludzi do innej produkcji.

skróci o dwa tygodnie produkcję 
pudeł do lokom otyw  St. 10 i do 
1 m aja dokończy produkcję pudel 
do trójczlonów  85-w i 86-w.

R ealizacja tych zobowiązań przy­
niesie naszem u zakładow i ponad 
planow ą produkcję w artości 1.250 
tys. zł.

W  w alce o lepszą jakość produk­
cji i racjonalne zużycie narzędzi, 
m istrzowie i technicy gospodarki 
narzędziow ej w ykonają  urządzenia 
dla przygotow ania noży do szybko­
ściowego skraw ania, co podwyższy 
jakość narzędzi, przedłuży ich uży­
walność o 40 proc. i skróci czas lu­
tow ania o 50 proc.

Dla uporządkow ania gospodarki na­
rzędziowej, dział narzędziow y opra- 

’ cuje na dzień 18 kw ietnia norm aty­
wy zużycia narzędzi dla produkcji 
cylindrów  ham ulcowych, co umoż-

W  almosferce niebywałego entuzjazmu 
podejmowała załoga Pafawagu

swe doniosłe zobowiązania

Pieiwsze miejsce 
na świecie
-  pod w zględem m schanizacj i
w y d o b y c ia  węgla

- zajmuje ZSRR
M IN IST ER  p rzem ysłu  w ęglow e­

go ZSR R — A lek san d e r Z a- 
siadko — stw ierdził, że pod w zglę­
dem  m echanizac ji procesów  w ydo­
bycia w ę g la .— p odkreśla  m in. Z a- 
siadko — ZSR R za jm u je  p ierw sze 
m iejsce na św iecie, a pod w zglę­
dem  ilości w ydobyw anego  w ęgla
-  d rug ie  m iejsce.

U  podstaw  ty ch  sukcesów  z n a j­
du je  się g łęboka rek o n stru k c ja , 
techniczna kopaln i w ęgla oraz 
p rzep row adzen ie  zasadniczych 
zm ian w  procesach w ydobyw ­
czych.

Z ak ro jo n a  na  n iezw ykle szeroką 
ska lę  m echan izac ja  p rac  w ydobyw ­
czych, zm ieniła c h a ra k te r  i fo rm ę 
p racy  górników . C e n tra ln ą  postacią 
kopaln i s ta l się gó rn ik  — m echan i- 
zator, człow iek, k tó ry  opanow ał 
technikę.

Rusza wielka fala
(D okończenie ze  s tr . 1-ej)

urodzin Prezydenta i najlepszy sposób uczczenia Święta M ajo­
wego roku 1952. Roku, w którym  podstępna bestia  imperializm 
dwoi i troi sw oje w ysiłki, by zagrozić dziełom wznoszonym 
przez lud, dziełom, za k tó re nierzadko lała się krew  dem on­
strantów  1-szo m ajow ych, dziełom, którym  ?we siły pośw ięcił 
i pośw ięca Bolesław Bierut.

D latego to apel, gorący apel PafaWag-u — w zyw ający k lasę 
robotniczą i inteligencję  techniczną całego kra ju  ma Jeszcze i tę 
wymowę, że stanow i godną odpowiedź w ojennym  spiskowcom: 
W ięcej wagonów, lepsze w agony i tańsze w agony, w ięcej i lep­
sze urządzenia socjalne dla robotników  i robotnic — oto poko­
jow a w ym ow a zobow iązania Pafawag-u podjętego dla uczczenia 
Pierwszego Bojownika o pokój Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Bezpartyjni i party jn i, ludzie m iast i wsi, młodzież której 
gorące słow a i gorącą troskę pośw ięca Bolesław Bierut . — 
wszyscy ob fto a te le  Ludowej O jczyzny dobrze rozum ieją słowa 
załogi Pafaw ag-u i w najbliższych tygodniach, m iesiącach, w 
całym roku 1952 rozwiną w  m yśl w rocław skiego apelu szeroki, 
m ilionowy front w spółzaw odnictw a pracy.

W ten sposób najlepsze pragnienia i najw iększe w ysiłki Bo­
lesław a Bieruta przeobrażenia Polski w silną, socjalistyczną o j­
czyznę wesołych, szczęśliwych i bohaterskich  ludzi — zwielo­
krotn ione w sercach i m yślach narodu — staną się podstaw ą 
nowych zw ycięstw  Planu 6-letniego.

Oto jest dla człowieka, stojącego na czele państw a I na 
czele k ieru jącej losami k raju  partii — PZPR — podarunek n a j­
lepszy i najgodniejszy. -y

(D okończenie ze str . 1-ej) 
hasła i m eldunki. N a poszczegól­
nych stanow iskach roboczych — 
czerw one i biało-czerw one szturm ów , 
ki, na m etalow ych konstrukcjach  
hal fabrycznych — w ielkie portrety  
Pierw szego O byw atela  Polski Ludo­
wej. C zerw ienią się liczne transpa­
renty. W  różnych punktach  zakła­
du, specjaln ie  w ydane num ery ga­
zetek  ściennych ,,błyskaw ice” mó­
wią o now ych zobow iązaniach. Z 
rąk do rąk przechodzą egzem plarze 
gazety  zakładow ej.

W  chwili, gdy syrena fabryczna 
obwieszcza koniec pierw szej zm ia­
ny, tysiące robotników  śpieszą
w prost z w arsztatów  na m asów kę 
do w ielkiej sali zebrań.

W  prezy<£um, obok przedstaw i­
cieli w ładz party jnych  i zw iązko­
w ych z I sekretarzem  KW PZPR 
Kuligowskim na czele zajm ują m iej­
sca w ybitni przodow nicy pracy
„Pafaw agu": M ocała, W ilam ow ski, 
Turkow ski, Chm iel, S iekiera, Gda- 
lewicz, D ratner, Szmerling, Jadw iga 
Buczek, A gnieszka W łodarz i inni.

G łębokie w rażenie na zebranych 
w yw ierają  słow a przew odniczącego 
rady zakładow ej „Pafaw agu", M ie­
czysław a Stanieczka. Przem ówienie 
jego jes t raz po raz przeryw ane 
burzliwym i oklaskam i, en tuzjastycz­
nym i okrzykam i na cześć Polskiej 
Z jednoczonej Partii Robotniczej i 
jej przew odniczącego Bolesława 
Bieruta.

Wielkie cnoty Prezydenta Bieruta, 
Jego rewolucyjny hart, Jego niezłomna 
walka i bezgraniczna ofiarność. Jego 
wierność wielkie| sprawie ludu pracu­
jącego i zasadom marksizmu - leniniz- 
mu, Jęgo miłość do narodu i nieustępli­
wa walka ze wszystkimi wrogami klasy 
robotniczej i narodu — mówi Mieczy­
sław Stanieczek — pomagają w naszej 
codziennej walce o wykonywanie i prze­
kraczanie planów produkcyjnych, poma­
gają nam wytwarzać więcej, lepiej i 
taniej — dla wzmożenia sił naszej oj­
czyzny.

G orący aolauz tow arzyszy sło­
wom przew odniczącego rady zakła­
dowej, gdy mówi:

„Nowe zobowiązania, o których mel­
dujemy dzisiaj naszemu Prezydentowi, 
to jeszcze jeden mocny cIcms w  hitle­
rowców i amerykańskich podżegaczy 
wojennych, to nasza robotnicza odpo^ 
wiedź na ich zbrodnicze zakusy na na­
sze Ziemie Odzyskane i nasz polski 
Wrocław”.

Entuzjazm  potęguje się - jeszcze 
bardziej, gdy na trybunę w stępuje 
m istrz przodującego oddziału — od­
lew ni Czesław Kobyliński, który 
odczytu je opracow any przez robot­
ników  list do Prezydenta Bieruta. 

(Tekst listu podajemy na 1-ej stronie). 
H uraganem  oklasków  potw ierdza 

swą zgodną wolę pełnego w ykona­
nia zaw artych  w liście zobowiązań 
— w spaniałego w kładu w dzieło 
spotęgow ania sił Polski Ludowej, 
ważnego ogniw a św iatow ego obozu 
pokoju, którem u przewodzi wódz 
bohatersk ich  narodów  radzieckich 
Chorąży Pokoju — W ielki Stalin.

Sp a c t  rk iem
. pa  P a fa w a g u

SYSTEM  ZA N D A RO W EJ 
W śród zobow iązań  pod ję tych  

przez pa faw agow ców , bardzo c zę ­
sto  pow tarza ło  się zobow iązanie  
p rzystąp ien ia  do pracy sy stem em  
ko m so m o łk i Zandarow ej. Na czyim 

polega ten  system ? Zasada sy s tem u  
Z andarow ej polega na tym , że ro­
bo tn icy jed n e j zm ia n y  przekazu ją  
następ n e j brygadzie narzędzia, m a­
szyn y , urządzenia  i m ateria ł w  ta ­
k im  stanie, by  m ogli oni od razu  
p rzystąp ić  do pracy. U dział we  
w spółzaw odnic tw ie  tego sy stem u  
m ogą brać nie ty lk o  poszczególni 
pracow nicy, lecz całe b rygady zm ia  
nowe. S y s te m  ten  zdał ju ż  zn a k o ­
m icie  egzam in  w  Pafaw agu. Z a ­
stosow ał go poraź p ierw szy  w  Pol­
sce w yd zia ł IV  P afaw agu, R ezu l­
ta ty  p rzeszły  w szelk ie  oczekiw ania.

W ydajność pracy podniosła się w  
ciągu dw óch dekad  o 20 proc.

W  p ie rw szym  zespole, k tó ry  za ­
stosow ał sy s tem  Z andarow ej, w y ­
różn ili się Z M P -o w cy  Ju lian  Czyż, 
S ta n isła w  P ie tru szka  i H alina D łu­
gosz, k tó rzy  obecnie w y k o n u ją  prze  
ciętn ie  136 proc. norm y.

SPO RTO W A  BRYGADA
Z M P -o w cy  P afaw agu  szczycą  się 

posiadaniem  w  sw oich  szeregach  
bardzo w ie lu  p rzo d o w n ikó w  pracy. 
W  fabryce  istn ie je  specja lny  w y ­
dzia ł m ło d zie żo w y  — W llS , k tó ry  
w y su w a  się obecnie n a  czoło n a j­
lepszych  zespołów . N ie zaw sze je d ­
n a k  było  z n im  ta k  dobrze. Zorga­
n izow ani w  m a ju  ub. roku , m łodzi 
robo tn icy  n ie  po tra fili początkow o  
pokon yw a ć  trudności i n ieraz  „za­
w alali" sw ó j plan m iesięczny . A le  
opieka  d y re k c ji fa b ry k i, partii i 
ZM P  dala szyb ko  dobre rezu lta ty . 
M łodzi z m iesiąca na m iesiąc pod­
w y ższa li w yda jność  pracy i w re sz­
cie w  lu ty m  br. osiągnęli 184 proc. 
norm y. D użą rolę odegrała tu  in i­
c ja tyw a  brygady sportow ej im . A l­
freda  S m oczyka , k tóra  zastosow ała  
w spó łzaw odn ic tw a  sys tem em  K o ­
w alow a.

15-KROTNY PRZO D O W N IK

liwi skuteczniejszą w alkę o obniże­
nie kosztów  produkcji.

W  walce o oszczędność:

Pracow nicy w ydziału energetycz­
nego w prow adzają do dnia 18 kw iet­
n ia ulepszenia, k tóre pozwolą osią­
gnąć zm niejszenie zużycia gazu o 
10 proc.

Brygada m istrza oszczędności, tow. 
K rym ela na  w ydziale budow y ten­
drów  zaoszczędzi do dnia 18 kw iet­
nia 25 ton blachy przez zastosow a­
nie racjonalnego cięcia.

W szystk ie  działy naszej fabryki, 
pam iętając o Twych w skazaniach 
w spraw ie tępienia m arnotraw stw a, 
rozwiną w alkę o oszczędzanie każ­
dego grosza publicznego, każdej 
cząstki m ateriału , każdej jednostk i 
energii.

K onstruktorzy działu głów nego 
technologa:

Rozszerzą sta łą  w spółpracę z w y ­
działami produkcyjnym i, udzielą 
z inżynieram i i technikam i konkret­
nej pomocy w opracow aniu 1138 
projektów  racjonalizatorskich, k tó ra  
nap łynęły  w ciągu ostatniego mie­
siąca od załogii 

w ykonają dokum entację do p ia i-  
kow nicy autom atycznej do w agonów  
osobow ych, której uruchom ienie po­
zwoli na zaoszczędzenie 50 robo- 
czogodzin na  jednym  wagonie.

Kuźnia m echaniczna j w arsztaty  
m ałych serii zwiększą produkcję 
części o raz zaopatrzenie stosownie 
do potrzeb w ykonania zobowiązań 
pozostałych wydziałów.

Dział planow ania opracuje do 
1 m aja szczegółowy plan kosztów 
dła poszczególnych wydziałów pro­
dukcyjnych, stw arzając w ten spo­
sób podstaw ę dla wydziałowego 
rozrachunku gospodarczego.

W  dążeniu do popraw y w arun­
ków pracy i bytu naszej załogi:

Pracow nicy w ydziału głównego 
E nergetyka w ykonają do dnia 18-go 
kw ietnia now y zespół w entylato­
rów na lakierni oraz łaźnie dla ko ­
biet.

D yrekcja i rada zakładow a odda 
do użytku O środek Zdrowia.

Dział socjalny umożliwi korzysta­
nie z kolonii letn ich  450 dziefiom  
załogi.

Załoga zagospodaruje w pełni do 
18 kw ietnia br. m ają tek  rolny 
przydzielony naszym zakładom.

Kolo sportow e zmobilizuje załogę 
do zdobyc a 2500 odznak „Sprawny 
do Pracy i O brony”.

Podejm ując te zobowiązania 
zw racam y się rów nocześnie do 
robotników  1 pracow ników  w szyst­
kich zakładów  pracy w Polsce, 
aby przystąpili do socjalistyczne­
go w spółzaw odnictw a dla uczcze­
nia dnia urodzin naszego ukocha­

nego przew odnika i nauczyciela 
oraz dla uczczenia św ięta m ię­
dzynarodow ej solidarności — 1-go 
M aja.

Przyrzekam y Ci, Drogi Tow arzy­
szu, że cała nasza załoga nie bę­
dzie szczędzić sił i energii dla 
w ykonania z honorem  złożonych 
Tobie zobowiązań.

Przesyłam y Ci najgorętsze ży­
czenia długich la t życia i pracy 
dla d o b ra . klasy robotniczej, dla 
dobra naszej O jczyzny, dla zwy­
cięstw a socjalizmu i pokoju.

Niech żyje jedność narodu pol­
skiego w w alce o pokój i Plan 6- 
letnil

N iech żyje nasz ukochany to­
w arzysz Bolesław Bierut!

Niech żyję nasza Ojczyzna —■ 
Polska Rzeczpospolita Ludowa!

1 WMS)@[n]©i€!!

ŚWIATA

J e d n y m  z  na jpopu larn ie jszych  
ludzi Pafaw agu je s t sto larz m a szy­
now y, F ranciszek Mocała. B y t on 
ju ż  15-krotnie p rzodow nik iem  p ra ­
cy a obecnie w yrabia  207 proc. n o r­
m y . W raz ze sw oją  grupą Mocala 
zobow iązał się, pracując na m a szy ­
nach sto larskich , w yko n a ć  części do 
200 w  agonów  osobow ych do dnia J8 
k w ie tn ia  br., chociaż p lan  p rzew i­
d u je  w yko n a n ie  tych  części do dnia  
1 m a ja  br.

— J estem  dzisia j p rzodow nik iem  
pracy, o toczony p o w szech n ym  sza­
cu n k iem  — m ó w i nam  F. Mocala  — 
a przecież przed w o jną  w  Polsce 
sanacyjnej harow ałem  od św itu  do 
n o cy , o ile m ia łem  pracę, a nie zd a ­
rzyło  m i się n igdy, że b ym  z tego  
pow odu doczekał się innego uzn a -  i 
nia, prócz groszow ej zap ła ty .

M ISTR Z O SZCZĘDNOŚCI |
S ta n isła w  K rym e l  — to m istrz  

oszczędności w y d zia łu  11. Na wieść  
o zobow iązaniach, m a jster K rym e l  
postanow ił osiągnąć jeszcze w iększe  
oszczędności sięgające 15 ton m a te -  i 
ria łó w T  ,

— Zda,ję sobie doskonale spraw ę  
—  m ó w i m is trz  oszczędności — f 
że oszczędność m a teria łu  p rzy c zy -  \ 
nia się znakom icie  do o b n iżk i kosz-  j 
tów  w łasnych .

1 W AGON W IĘC EJ
Z niechęcią w spom ina  o życiu  

p rzed w o je n n ym  m alarz M arian  
M oraw ski.

— P am iętam  ja k  dziś trag iczny  
dzień , k ied y  w ra z z rodzicam i m o ­
im i zo s ta liśm y  w yrzu cen i na b ru k  
z m ieszkan ia  przez kom orn ika , bo 
rodzice n ie m ie li czym  kom o rn e­
go opłacić — opow iada M. M o- j 
raw ski.

— Dziś ten  koszm ar zn ik ł. M am  
obecnie ładne m ieszkan ie , ogródek  ' 
dzia łko w y , a rodzina nie boi się \ 
o przyszłość. A b y  uczcić 60 rocz­
nicę urodzin  B olesław a B ieru ta  
zobow iąza łem  się pom alow ać o 1 
wagon w ięcej na sw o je j zm ian ie  
niż to rob iłem  dotychczas. |

*  A gencja TA SS podaje, że po­
głowie zw ierząt w ZSRR w zrosło 
w  ciągu jednego  ty lko  1951 roku  
o blisko 14 m ilionów  sztuk.
*  N arody  V ietnam u obchodziły 
3 m arca  p ierw szą rocznicę w iel­
kich zw ycięstw  politycznych: u -  
tw orzen ia  V ietnam skie j P a r tii  R o­
botniczej, u tw orzen ia  zjednoczone­
go fro n tu  Lien K eta  i kom ite tu  
akcji fron tów  narodow ych V ie tna- 
m u, W accm osu i K am bodży. W 
ty m  sam ym  dn iu  p rżypad la  6 
rocznica p rok lam ow an ia  V ie tnam - 
skiej R epublik i I.udow ej.

*  Rząd czechosłow acki z a tw ie r­
dził p ro jek t u staw y  o budżecie 
państw ow ym  na rok 1952. N adw yż­
ka dochodów  n ad  w y datkam i się­
ga 753.355.000 koron.
*  W zw iązku z pogłoskam i, że de 
G asperi zam ierza odroczyć w ybory  
sam orządow e w  południow ych i 
środkow ych W łoszech, se k re ta rz  
genera ln y  K P  W łoch T og lia tti o -  
św iadczył, że p lan y  odroczenia w y ­
borów  św iadczą o tym , że rząd  de 
G asperi‘ego w kroczy ł w yraźn ie  n a  
d rogę  gw ałcen ia  K onsty tucji.
*  J m arca  n a ró d  ko reań sk i o b ­
chodził 33 rocznicę p o w stan ia  a n - 
ty japońskiego. 33 la ta  tem u przed­
staw iciele an ty japońsk ich  o rg an i­
zacji pa trio tycznych  i społecznych 
oplosili d ek la rac ję  n iezaw isłości 
K orei.
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MARZEC
Wtorek

K a zim ierza

W schód słońca — godz. 6.22. 
Zachód słońca — godz. 17.16.

Spacerkiem

W R O C Ł A W IU
C zy n n ik i

D  O K I na  dachu leżał śnieg  —
■* piszą do ,£ p a c e rk ó w “ lo ka to ­

r z y  dom u p rzy  ul. Ż m ig ro d zk ie j 15 
— było jeszcze ja ko  tako. P rzy n a j­
m n ie j n ic nam. nie kapało  na g ło ­
w y .

A le  teraz śn ieg  stopn ia ł, d ziu ry  
w  dachu o bnaży ły  
się w  całej o kaza ­
łości, a m y  d rży m y  
z  o b aw y na w id o k  
ka żd e j deszczow ej 
ch m u ry , k tó ra  la ­
da m o m en t m oże  
spraw ić  na m  n ie ­
lich y  pryszn ic . Z  

I; dalsze j części tego  
jL  sm u tnego  lis tu  do- 

. w ied z ie liśm y  się,
' ^  że  loka torzy  k ilka -  

' ; kro tn ie  ju ż  „na- 
l p rzykrza li się" róż 

n y m  czyn n iko m , a- 
le ty lk o  na pół sk u  
tecznie.

T o  znaczy , że  c zy n n ik i te posta - 
ta ły  się o zgrom adzen ie na p o b li­
sk im  podw órzu  k i lk u  fu r  m a ter ia ­
łó w  budow lanych , k tó re  od dw óch  
m ies ięcy  leżą n ie tkn ię te .

O czyw iście, nie m ów iąc ju ż  o co­
d zie n n ym  s ty k a n iu  się ich  z  c zy n n i­
ka m i natury ... a tm o sfe ryczn e j!
I (Ana)

N ie chodzi o  adres
T O K A T O R Z Y  d o m u  p rzy  ul.

S ta lin a  193 p rzeczy ta li nasz  
„Spacerek" p t. „Złapią czy  nie", 
p rze ta rli oczy, a p o tem  k rzy k n ę li  
chórem : ,ależ to zupe łn ie  ta k  ja k  u 
nas"  — ty lk o  adres się n ie zgadza. 
A  m oże to p o m y łk a  i chodziło  po  
p ro s tu  o nasz dom?

Trzeba , żeb y  
n a m  to „Spacerki"  
w y ja śn iły .

W yja śn ia m y: po 
m y lk i nie m a •— 
ale sy tu a c ja  jes t 
ta sam a. Zarów no  
adm in istracji po ­
przednio  opisanego  
budynku , ja k  i a d ­
m in istrac ji dom u  
nr 193 grozi „z ła ­
pan ie"  m a n d a tu  
karnego  za  n iepo­
rządki panujące w  
b ram ie  i n a  p o d ­
w órzu .

Bo jeśli śm ieci nie są z te j posesji 
regu larn ie  w yw ożone , to nie je s t  
jeszcze  pow ód do to lerow ania  ich  
w  m iejscach  co n a jm n ie j n ieodpo­
w iedn ich . T rzeba  ta k  długo m o n i­
tow ać M PO aż przekona  się ono o 
konieczności w yp e łn ien ia  ow ych  o- 
bow iązków  w  term inach  ściśie o- 
kreślonych .

Ś ro d ek  ten  działa  podobno o w ie ­
le ra d y ka ln ie j n iż na jbardziej n a ­
w e t e fek to w n e  za ła m yw a n ie  rąk...

(Ana)

K to  d b a  o lekarzy?
D ZIE C I w  IV  S zko le  Ogólno­

kszta łcącej ko rzys ta ją  z  op ie­
k i  leka rsk ie j. O uczn iów  innych  
szkó ł rów n ież dbają  lekarze. Ja k  
na m  jed n a k  w iadom o n ik t  nie dba  
o... leka rzy  szko lnych .

Do grudnia  o trzy  
m y w a li  oni sw e po 
bory  regularnie. 
Od styczn ia  regu ­
larnie... ich  n ie  o1 
trzym u ją . Podobno  

1 m a je  w ypłacać  
W yd zia ł Zdrow ia . 

'A  m oże  W ydzia ł

J O śiw tay? T a jem -  
I nicy  te j n a w e t k ie ­
row n icy  szkó ł nie' 
po tra fią  zbadać.

A le  lekarze badają dzieci. Na ra ­
zie  za  darm o. Dobry p rzyk ła d  w ła ­
ściw ego pojęcia obow iązku  dla kom  
p e te n tn y c h  instancji. (ster)

G)S©®C?GS0
O b . .T. W ., Z a c is z e
W  s p ra w ie  te j  p ro sz ę  z g ło s ić  s ię  d o  

Z a k ła d u  M ik ro b io lo g i i  A k a d e m ii  M e ­
d y c z n e j ,  u l .  C h a łu b iń s k ie g o .

O b . P o p ie la s  L e o n a rd
P o n ie w a ż  z a jś c ie  z o s ta ło  o p is a n e  w  

k s ią ż c e  z a ż a le ń ,  n i e  z a m ie ś c im y . I n te r -  
t e r w e n iu je m y  w  C .H .P .P .

O b . T a d e u s z  M
N a  p o d s ta w ie  i n s t r u k c j i  M .H .W . z  24. 

l l . 5 l  r . s tu d e n c i  k o r z y s t a ją c y  c h o ć b y  t y l ­
k o  z j e d n e g o  p o s i łk u  d z ie n n ie  w  s to -  
łó w k a c h  a k a d e m ic k ic h  o b o w ią z a n i  są  
o d d a w a ć  o d c in k i  m ie s n e .  N ie p ra w d ą  
je s t ,  b y  w  s to łó w c e  W .S .E . n ie  p o b ie ­
r a n o  t y c h  o d c in k ó w  o d  s to łu ją c y c h  s ię  
s tu d e n tó w .

(ag.)

Alkohol  —  

Twój wróg

„Słowo" z wizytq u swoich kolporterów
Jak wędruje gazeta

spod maszyny rotacyjnej do punktu sprzedaży 
Pracownicy PPK „Ruch" walczą 
o terminswe rozprowadzanie 
prasy codziennej i tygodniowej
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M A  DW ORZEC G łów ny w e W rocław iu  z h uk iem  w jeżdża  pociąg 
l  ’  w arszaw ski. D yżurny  p raco w n ik  P aństw ow ego  P rzedsięb io rstw a  

K o lpo rtażu  „R uch“ szybko odb iera  z w agonu pocztow ego paczki g a ­
zet, zw iązane d ru tem . M iga ją  ty lk o  ty tu ły : „T ry b u n a  L udu", „E xpress 
W ieczorny", „P rzy jac ió łka"...

Ju ż  za ch w ilę  gazety  spoczyw a­
ją  w  ekspedycji p rzy  ulicy W ierz­
bow ej.

Ju ż  około godziny p ią te j n a d  r a ­
nem  z d ru k a rn i RSW  „ P ra sa "  n a ­
p ły w a ją  w ciąż now e stosy  p ism  
m iejscow ych: „G azeta  R obotn icza‘\
i „Słow o P o lsk ie". P racow nicy  dzia 
łu kom isow ego szybko ro zk ład a ją  
p ra sę  w edług  rozdzieln ika. Te g a ­
zety  pó jd ą  do d e leg a tu r  m iejsk ich , 
te  do. te renow ych , a ta m te  do k io s­
ków  stacy jnych .

W  sąsiedztw ie  c en tra ln e j ekspe­
dy c ji w  R ozdzielni N r. I  w re  n ie 
m nie j gorączkow a p raca .

Ob. Józef K w iecień , rozdzielacz, 
w siada  do au ta .

—  Ja d ę  n a  sw o ją  codzienną t r a ­
sę: K rzyk i, ul. S ta lin g rad z k a , S w ier 
czew skiego i okolice. K io sk a rze  już  
czekają . O sta tn io  p o p raw ili się i 
k io sk i o tw ie ra ją  n a  czas. W iecie — 
zw raca  się do k ie ro w n ik a  — te raz  
to n a w e t ob. M arkiew icz , te n  z k io ­
sku  p rzy  u licy  S ta lin g rad z k ie j, — 
w cześniej o tw ie ra  k iosk.

Ob. G u n te r  T e u b e rt p rzygo tow u­
je  do d rog i ro w e r  n a ład o w an y  g a ­
zetam i.

— I m n ie  te raz  idzie p ra c a  le ­
p iej. Z n ik n ą ł śn ieg  i n ie  m uszę 
ju ż  ciągnąć  całego bagażu . N ie 
ra z  byw ałem  w  ciężk iej sy tuacji, 
a le  dzięki szybkiej pom ocy k o le ­
gów  gazety  by ły  zaw sze n a  czas 
w  kioskach . P om agam y sobie 
w szyscy i d la tego  pew nie za jm u -

Przed swoim świętem 
kobiety dyskutują
nad projektem 
Konstytucji
W  JEDNYM z jasnych  pokoi nowo- 

odrem ontow anego gm achu Za­
rządu W ojew ódzkiego Ligi Kobiet 
we W rocław iu panu je  duże ożyw ie­
nie. O bszerna sala zaledw ie może 
pom ieścić członkinie LK, licznie 
przybyłe na d yskusję  nad  pro jektem  
K onstytucji.

Po krótkim  zagajen iu  zab ierają 
kolejno  głos uczestniczki zebrania.

M ocne słow a Jadw igi M egi, m aj­
stra z fabryki zeszytów  we W rocła­
wiu, znajdu ją  gorące poparcie ze­
branych.

„N ikt nam nie zabierze praw  
zdobytych naszym  w ysiłk iem '' — 
mówi Megi. P ro jek t K onstytucji 
um ocnił w  nas tę w iarę. B uduje­
my nową przyszłość i mimo, że 
nieraz Jest trudno, to każdy z nas 
wie, że z każdym  dniem  jesteśm y 
bliżej p ięknej, szczęśliw ej przy­
szłości. I dla tego jasnego  ju tra , 
dla radosnej przyszłości naszych 
dzieci — w arto  ponieść naw et 
ofiary.
N ieraz w sklepach słyszę — mówi 

dalej ob. Megi — biadolenia  róż­
nych pan iuś i ogarn ia  w tedy  m nie 
złość na te s tę k a jące  kobiety. C hw i­
low y b rak  tego czy innego a rty k u ­
łu zasiania im nasze w spaniale  osią­
gnięcia.

A le całe szczęście, że takich 
kobiet Jest u nas coraz m niej. O l­
brzym ia w iększość, to kobiety 
pracu jące, k tó re  po trafią  ocenić, 
co im dala i da je  Polska Ludowa. 
I w łaśnie te m iliony kobiet bu ­
dują i zbudują w raz z całym  naro­
dem O jczyznę szczęścia i dobro­
bytu".

Złote kizyże 
zasługi
dla wzorowego  
małżeństwa

■I MARCA br. przew odniczący
* Prezydium  MRN w ręczył w  i- 

m ieniu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Bolesława B ieruta złote krzy­
że zasługi za n ienaganne 50-letnie 
pożycie m ąłżeńskie ob. ob. Pa­
włowi i Ju liann ie  Szymańskim.

Paw eł Szym ański jest starym  
działaczem  rew olucyjnym  i a k . 
tyw nym  członkiem  Polskiej Z je­
dnoczone] Partii Robotniczej.

Jego trzej synow ie również są 
ofiarnym i PZPR-owcami.

(ster)

Muzeum Śląskie
organizuje
odczyty na temat
twórczości
Leonarda da V<nci
^W D N IU  22 II. br. Biuro Św iatow ej 

Rady Pokoju  ogłosiło odezwę, 
w zyw ającą do uczczenia 150 rocz­
n icy  urodzin W . Hugo, 100 roczni­
cy  śm ierci M. Gogola, 500 roczni­
cy  urodzin Leonarda da Vinci i 1000 
rocznicy śm ierci A yicenny.

„Ludzie ci —  czytam y w  odez­
w ie — dzięki doniosłości sw ych 
dzieł należą do całej ludzkości. 
Ich dziedzictw o o tw iera przed 
ludzkością perspek tyw ę pow szech. 
ne j zgody i w zajem nego porozu­
m ienia. U m acnia ono n ieustannie 
w iarę w człow ieka, w  okresie, 
gdy w zajem ne zrozum ienie jes t 
bardziej niż k iedykolw iek  ko­
nieczne".

W  zw iązku z tym  M uzeum Ślą­
skie w e W rocław iu  organizuje  w 
kw ietniu br. cykl odczytów, pośw ię­
conych poglądom  Leonarda da Vin- 
ci na  sztukę, jego twórczości a r ty ­
stycznej i w ynalazczej.

O dczyty będą połączone z w y­
św ietlaniem  przeźroczy.

jem y  p ierw sze m iejsce  w śród  roz
dzieln i w rocław skich .
Po chw ili nas i rozm ów cy są już  

w  drodze, a do rozdzieln i p rzy b y ­
w a ją  now i rozw oziciele po dalsze 
p a r tie  gazet.

N ajpóźn iej o godzinie 7-ej rano  
w szystk ie  gazety  są już  w  kioskach. 
Po p o łudn iu  w  ekspedycji ru ch  m a 
leje , a le  n ie  u sta je . N ap ły w a ją  d a l­
sze m u tac je  gazet, k tó re  m uszą być 
rozprow adzone.

Sześć p racow nic  odlicza sp ra w ­
nie  .-gazety, ro zk ład a  pask i p a p ie ­
ru  i sm a ru je  k le jem .

— Rozliczam y dzienn ie  d z ie s ią t­
k i tysięcy  gazet — m ów i p rz o d u ją ­
ca p racow nica  ob. M aria  T elus. — 
S ta ra m y  się p racę  w ykonać ja k  
najszybciej.

Ob. Balbina M usiał, aw an so w a­
n a  n a  g ru p o w ą w dziale  p re n u m e ­
ra ty  pocztow ej, p rzygo tow uje  sznur 
k i do w iązan ia  w orków  poczto­
w ych.

—  W idzicie, od ty ch  pozornie 
d robnych  czynności zależy sp raw n e  
dzia łan ie  całego k o lpo rtażu . Z araz  
p rzy jd ą  w y d an ia  popołudniow e i 
trzeb a  je  szybko rozprow adzić.

W  n aszej p racy  p am iętam y , że 
każd a  m in u ta  je s t cenna. W alczy­
m y z czasem  w łaśn ie  d la tego , aże­
by  gazeta  n a  czas d o ta rła  do czy­
te ln ik a . (j)

Na sesji MRN
ob. Barczyk

wygłosił referat
o projekcie
Konstytucji

iA / UB. SOBOTĘ odbyła się Il-ga 
w  tym  roku sesja M iejsk iej 

Rady N arodow ej, pośw ięcona 
pro jek tow i K onsty tucji Polskiej 
R zeczypospolitej Ludowej.

Referat w ygłosił przew odniczą, 
cy Prezydium  MRN ob. Józef 
Barczyk. W  dyskusji udział 
brali radni oraz przedstaw iciele 
kom itetów  blokow ych i inni za­
proszeni m ieszkańcy W rocław ia.

(ster)

Zespół pieśni i tańca
Wrocławskiego 
Okręgu Wojskowego
wystąpi
w  Teatrze Polskim

P IĄ T E K  dn ia  7 m arca  b r. o 
godz. 19,00 w  sa li P a ń s tw o ­

w ego T e a tru  D ram atycznego  przy  
ul. G .Z apolskiej, w y s tą p ił Zespół 
P ieśn i i T ańca  W rocław skiego OW 
pod k ie ro w n ic tw em  k p t. Józefa 
Ju rczy k a .

B ogaty  p rog ram  arty sty czn y , 
liczący 26 pun k tó w , opracow ali: 
ch ó rm istrz  prof. S te fan  S ta la - 
now ski, ch o reo g raf Z y g m u n t P a t 
kow ski i m uzycznie A rnold  Lesz 
czyński. D yry g u je  kpt. Ju rczyk . 
W  p ro g ram ie  p ieśn i żo łn iersk ie , 

ludow e po lsk ie  i radzieck ie  w  w y ­
ko n an iu  ch ó ru  i so listów  o raz ta ń ­
ce.

B ile ty  w  cenie  od zł 3 — 9 m oż­
na  nab y w ać  już  od środy dn ia  5 bm. 
w  k as ie  te a tru , w  godzinach od 10 
— 14 i od 16 — 19-ej.

O B W I E S Z C Z E N I A
U n ie w a ż n ia  s ię  z g u b io n e  d o w o d y  to ż s a m o śc i ' 
k o n i  N r  N r  305075 n a z w a  k o n ia  „ P a n ic z " .  310416 
n a z w a  k o n ia  , .M a k “ , 478514 n a z w a  k o n ia  „ s k o k " ,  
305075 n a z w a  k o n ia  , ,Ł a c h “ w y d a n e  n a  P A Ń ­
S T W O W Ą  C E N T R A L Ę  D R Z E W N Ą  P A G E D

329k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R a c z k ie w ic z  J a n in a  W ał 
b rz y c h .______________ 1085p

FA C H O W C Y  P O SZ U K IW A N I

Z A A N G A Ż U JE M Y  P R A C O W N IK Ó W  NA  S T A ­
N O W IS K A  K IE R O W N IC Z E  A D M IN IS T R A C Y J ­
N E  I T E C H N IC Z N E . W a ru n k i  p r a c y  d o  o m ó ­
w ie n ia  w D Z IA L E  P E R S O N A L N Y M  C E N T R A L ­
N E G O  Z A R Z Ą D U  P R Z E M Y Ś L U  R O S Z A R N I- 
C Z E G O  W E  W R O C Ł A W IU , U L . R U S K A  16/17 
c o d z ie n n ie  w g o d z . 8 — 10- te J .  33ok

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą  G R N . P r a ­
w o  ja z d y  IV  k a t . ,  p r z e ­
p u s tk ą  f a b r y c z n ą  n a  
n a z w is k o  K u l ik  F r a n  
C iszek . 1086p

P O T R Z E B N Y  G Ł Ó W N Y  K S IĘ G O W Y  DO  S P O Ł * 
D Z IE L N I W E W R O C Ł A W IU , o r a z  K S IĘ G O W Y  
B IL A N S IS T A . Z g ła sz a ć  s ię  W ro c ła w , P la c  C z e r-  
w o n y  1/3/5 I I  p . p o k ó j  n r  8. 341 k

O g ło s z e n ia  drobne
H A N D I OW B

S A M O C H Ó D  D K W  — 
M e is te rk la s s e  s p o r to w y  
d w u o s o b o w y , p ie r w s z o ­
r z ę d n y  s ta n ,  s p rz e d a m , 
C e n a  7500. W ia d o m o ść  
R. F r i s t e r ,  d z ia ł  m ie j s k i
, ,S ło w a “ . _________
K U P IĘ  m a s z y n ę  d o  s z y ­
c ia  S in g e r .  K o w a ls k a  O- 
ty l ia  \tfieś M o ró w  p o cz  
ta  S t rz e g o m , p o w . Ś w i­
d n ic a .  6024,

S P R Z E D A M  n a ty c h ­
m ia s t  p ie c  d o  C. O 

S z t r e b e l “  9 c z ło n . 8 m  
o b ję to ś c i ,  o f e r ty  „ S ło -  
w o “  p o d  , ,C e n t r a ln e " .

6031g

K U P IĘ  m a s z y n ę  d o  s z y ­
c ia  b ę b e n k o w ą  lu b  p i e r ­
ś c ie n io w ą  w  d o b ry m
s ta n ie .  O f e r ty  k ie r o w a ć
,,S ło w o "  p o d  „ M a s z y ­
n a " .  6025g

Z G U B Y Z G U B IO N O  n a  P I. N a n -  
k e r a  w  d n iu  29.11. 52 r. 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w a ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,  k a r ­
tę  m e ld u n k o w ą ,  leg . 
p r a c y .  le g . t r a m w a jo w a  
n a  n a z w is k o  Ł u k a sż e - ' 
w ic z  W ła d y s ła w  z'am  
W ro c ła w , p i .  S ta s z ic a  7 
m . 15. 6045;

Z G U B IO N O  le g . U b e z -  
p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  w  
d n iu  6. I I .  n a  n a z w isk o  
N o w o w ie js k i  T e o f i l  w y d . 
w e  W ro c ła w iu .  6046g

Z G U B IO N O  le g . Z M P  
n r  1331133, le g . s z k o ln ą  
n r  803 n a  n a z w is k o  D o- 
r u c h  B r o n is ła w . 6021g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  n a  n a z w is k o  
D y rc z  J a n .  6023g

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  U - 
b e z p ie c z a ln i  o r a z  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  P u k l e r  A lin a  W ro c ­
ła w , u l .  P iw n a  17/5.

6027,
Z G U B IO N O  leg . a k a d e ­
m ic k ą  U n iw e r s y te tu  
W ro c ła w s k ie g o  n a  n a z ­
w is k o  S u b e r la k  J e r z y

6016g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k e  
w o js k o w ą  w y d .  p r z e z  
R K U  Ł o m ż a  na- n a z w i ­
s k o  P is a l s k i  F r a n c i s z e k .

‘ 6038g

Z G U B IO N O  le g . t r a m ­
w a jo w ą  n a  n a z w is k o  
B a r  J ó z e f .  6014g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n r  108249 w y d . 
W K R  W ie lu ń ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n r  98450. 
leg . f a b r y c z n ą  n r  1593 
Z a w a d z k i  W ła d y s ła w .

6040g

Z G U B IO N O  le g . s z k o ln ą  
n a  n a z w is k o  S ła w ic k i  
W ła d y s ła w , W a łę s a  J a n ,  
J ó ź to ia k  S ta n is ła w .

6012g

S K R A D Z IO N O  k s ią ż k ę  
U b e z p ie c z a ln i  w r a z  z 
z a ś w ia d c z e n ia m i  d o  o d ­
b io ru  p ie n ię d z y  n a  n a z ­
w is k o  B ła s z c z y k  J ó z e f .

6032g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  leg . U b e z p . 
S p o i .,  p r a w o  j a z d y  3 
k a t . ,  w y c ią g  m e t r y c z k i  
u r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
K a w a le c  W ła d y s ła w .

6043g

S K R A D Z IO N O  , k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  D w o rs k a  J ó z e f a .

6033g

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e ,  k s ią ż k ę  w o j ­
sk o w ą , ś w ia d e c tw a  p r a ­
cy , m e t r y k ę  ś lu b u  n a  
n a z w is k o  T w a r d o w s k i  
W ła d y s ła w  S t r z e l in ,  u l .  
M a te jk i  2. 6034g

I I I K A I  P

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
p o k ó j ,  n y ż a , k u c h n ia  
W ro c ła w  n a  j e d e n  p o k ó j 
w  G liw ic a c h .  S z c z e c in ie  
lu b  P o z n a n iu ,  o f e r ty  
, .S ło w o "  p o d  „ G liw ic e " .

6013g

R O Z  N E

D N IA  23. I I .  z o s ta w io n o  
w  p o c ią g u  W ro c ła w  — 
L u b l in  w a l iz k ę  w r a z  z 
z a św ia d c z e n ie m  u k o ń ­
c z e n ia  K u r s u  P i e lę g n ia r  
s k ie g o  n a  n a z w is k o  F lo r ­
c z y k  Z o f ia .  „ 6035g

Dlaczego zakończenie ogólnopolskiej

Olimpiady Matematycznej
odbędzie się właśnie we Wrocławiu?

/"OGÓLNOPOLSKA O lim piada M atem atyczna dobiega końca. O statnia 
elim inacje m atem atyków  odbędą się w e W rocław iu w dniach 25 

i 26 marca. Staną do nich uczniow ie, którzy zw ycięsko przeszli próby 
I i II stopnia.
— Zaw ody I stopnia —  inform u­

je  nas profesor Bolesław Iw aszkie­
wicz, k ierow nik  Kom itetu O rgani­
zacyjnego z ram ienia W rocław skie­
go O ddziału Polskiego Tow arzystw a 
M atem atyków  — trw ały  przez paź­
dziernik, listopad i grudzień ub ie­
głego roku. Polegały one na  tym, 
że zaw odnicy, w ybrani spośród przo 
dujących w szkołach m atem atyków , 
rozw iązyw ali m iesięcznie 4 zadania 
przysłane przez Kom itet Główny.

Da, zaw odów  stanęło  200 ucz­
niów, reprezen tu jących  około 60 
szkół ogólnokształcących i zaw o­
dow ych naszego O kręgu, k tó ry  o- 
bejm ow ał wojew»ództwa: w roc­
ław skie, opolskie i katow ickie. 
N ależy zaznaczyć jako  osiągn ię­

cie, że w O kręgu naszym  udział w 
Olim piadzie w zięły także szkoły za­
wodowe.

N a podstaw ie trafności rozwiązań 
w ytypow ano 45 osób do zawodów 
II stopnia.

O dbyły  się one 18 i 19 lutego 
we W rocław iu.

— N ie znam y jeszcze w yników  
dodaje  profesor Iw aszkiew icz. — 
Zaw iadom iono nas tylko, że na za­
kończenie O lim piady, a w ęc na za­
w ody stopnia III, przyjedzie do W re 
cław ia około 60 najlepszych  ucz­
niów — m atem atyków  z całej Pol­
ski.

— A czy wiecie, dlaczego W ro- 
ław  w ybrany  został jak o  m iejsce 
ostatn iego spotkania?

—  Otóż środow isko nasze jes t jed 
nym z najsiln ie jszych  środow isk ma 
tem atycznych w Polsce. Posiada du ­
żą ilość k ated r i najw iększą w k raju  
różnorodność kierunków , w ypraco­
w anych w m atem atyce.

Oddział W rocław skiego Insty tu tu  
M atem atycznego specja lizu je  się w 
zastosow aniu  m atem atyki do nauk 
pokrew nych: techniki, biologii, m e­
dycyny, rolnictw a, s ta ty styk i itd.

Staram y się jak  najbardziej po­
w iązać naukę z potrzebam i praktycz 
nymi i d latego zostaliśm y w yróżnie­
ni. (j)

Kursy wspinaczki 
wysokogórskiej
urządza PTTK
A /fA Ł O  w rocław ian wie o tym, 
i v -*że na  teren ie  m iasta istn ie je  

Klub W ysokogórski przy  PTTK, 
zrzeszający ta tern ików  i a lp in i­
stów.

Klub ten  corocznie organizuje 
specjalne kursy  ta tern ictw a, na k tó ­
rych uczestn icy  zaznajam iają  się 
teoretyczn ie  i p rak tyczn ie z ta jn i­
kam i w spinaczki w ysokogórskiej.

K ursy odbyw ają  się w trzech 
etapach : pierw szy z nich zapo­
znaje z teoretycznym i zasadam i 
w spinaczki, d rugi obejm uje szko­
len ie  p raktyczne, ćw iczenia na 
skałach Sokolich Gór pod Je le ­
n ią  Górą. W  trzecim  e tap ie  u- 
czestnicy przejdą ku rs p rak tycz­
ny  w  Tatrach.
Kurs pierw szego etapu rozpoczy? 

na  się 4 m arca.
Młodzież w rocław ska w ykorzy­

sta sposobność zapoznania się z 
p iękną form ą tu rystyk i i Sportem 
w ysokogórskim .

Zgłoszenia przyjm uje się w  sali 
w ykładow ej Zakładu A ntropologu 
U niw ersy tetu  (ulica Szew ska 36) o 
godzinie 19-ej.

30.000 osób
zwiedziło wystawą
„S lqsk  w  m o n e ta c h  
m e d a la c h  
i p ie c z ę c ia c h * '

Hf DNIEM dzisiejszym  zam knięta 
^ z o s t a ł a  w M uzeum Śląskim  w y­

staw a ; „Śląsk w m onetach, m eda­
lach i p ieczęciach”

W ystaw a ta cieszyła się w śród 
społeczeństw a w rocław skiego 
szczególnym  zainteresow aniem . 
Zwiedziło ją  w czasie je j trw a­
nia ponad 30.000 osób.
D yrekcja M uzeum Śląskiego p rze­

w iduje ponow ne o tw arcie tej w y­
staw y w m iesiącach jesiennych.

'N o ta tn ik
i

P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o ­
w e j  w e  W ro c ła w iu  z a w ia d a m ia ,  t e  s k a r  
g i i z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  w  d n iu  5.3 
52 r . b ę d z ie  p r z y jm o w a ł  o b . B a r c z y k  J ó ­
z e f ,  P r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m ,  o r a z  
o b . C io ę e k  J a n ,  c z ło n e k  K o m is j i  K o n ­
t r o l i  w y k o n a n ia  s k a r g  i z a ż a le ń  w  g m a ­
c h u  p r z y  u l .  G . Z a p o ls k ie j  n r .  4, p o ­
k ó j  207.

Skórki z pomarańczy
m o ż n a  s p r z e d a w a ć

w placówkach
handlu u s p c t a n o r e i o

\A /  ZWIĄZKU z ukazaniem  ' się 
w sprzedaży w iększej ilości 

pom arańcz W ydział H andlu Prez. 
MRN kom unikuje, że skórki z tych 
owoców skupyw ane będą przez 
placów ki MHD i PSS oraz przez 
PDT.

Skórki dostarczone przez kon­
sum entów  do tych sklepów , w in­
ny być św ieże, bez oznak zapłe- 
śn ienia i n ie połam ane.
Cena 1 kg skórek  w ynosi 30 zł. 
N ależy  również zaznaczyć, że w 

zw iązku z tym, klienci będą mogli 
nabyw ać pom arańcze obrane ze skó­
rek już przez personel sklepow y. 
Cena 1 kg takich  pom arańcz w y­
niesie 30 zł.

C z y ta jc ie
i prenumerujcie
„ S ł o w o 44

W  z w ią z k u  z m a s o w y m  n a p ły w e m  d o  
M u z e u m  Ś lą s k ie g o  w y c ie c z e k  c h ło p ­
s k ic h  z w o je w ó d z tw  c e n t r a ln y c h ,  d y ­
r e k c j a  M u z e u m  S l. z w r a c a  s ię  d o  w s z y s t  
k ic h  s z k ó ł  i z a k ła d ó w  p r a c y  n a  t e r e n i e  
m . W ro c ła w ia  o  m o ż l iw e  o g r a n ic z e n ie  
o r g a n iz o w a n ia  m a s o w y c h  w y c ie c z e k  n a  
w y s ta w y  M u z e u m  Ś lą s k ie g o  d o  d n ia  16 
m a r c a  b r .  w łą c z n ie .

•Z w ią z k o w a  K o n f e r e n c j a  W y b o rc z a  
Z O Z  p r z y  W ro c ła w s k im  Z je d n o c z e n iu  
E le k tr o m o n ta ż o w y m  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
o  g o d z . 1 2 -te j w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  S z e w  
s k ie j  5.

T E A T R Y  ~ ~ . 1
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 **

„ C y r u l ik  S e w i l s k i" .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ M a łż e ń s tw o  

K r e c z y ń s k ie g o " .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ Z a ­

j ą c  m a ły  p rze m ą d rz a ły * *  — g o d z . 19,15 
„ R o z b i tk i" .

Ż Y D O W S K I — g o d z . 19 „ K o m e d ia " .  
W Y ST A W Y
M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  

-  R y n e k  58 -  ..W ł I L e n in " . ' 
O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  R a­

tu sz  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  1 w id o k a c h " .  

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u L  
S z a jn o c h y  10 -  „ R y s u n k i  i g r a f ik i " .  

Z .P  A P  — u l S ta l i n g r a d z k a  26 — „ M a ­
la r s tw o ,  r y s u n e k  1 g r a f ik a " .

N O T .  — u l Ś w ie r c z e w s k ie g o  74 — „ L i­
ga P r z y la c ló ł  Ż o łn ie rz a  w w a lc e  o  p o ­
k ó j " .  „ P r a c e  k o n k u r s o w e  n a  o p r a c o ­
w a n ie  u r b a n i s ty c z n e  p l. G r u n w a ld z ­
k ie g o " .

T P .P .-R .  — R y n e k  6 — „ 2 y c le  1 tw ó r ­
c z o ść  P u s z k in a " .

K IN A
S L A S K  — u l.  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67

„ H a m le t "  (an g .) , g o d z . 15, 17,30, 20. 
W A R S Z A W A  — u l. F r e d r y  n r .  16 — 

„ S k r z y d l a ty  d o r o ż k a r z  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — u l. P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  15 — „ S k a n d a l  w  C lo c h e m e r le "  
( f r a n c .) ,  g o d z . 17, 19, 20 

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  n r .  27 —
„ B e z  a d r e s u "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 15,45, 18, 
20,15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  —
„ S z a lo n y  lo tn ik "  (radie.) 17, 19. 

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r .  53 — 
„ P o g r o m c a  A ta m a n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 
18, 20.

P IO N IE R  — u l ic a  S ta l in a  n r .  71 —
„ S z e w c  M a te u s z "  ( c z e sk .) ,  g o d z . 15,
17, 19.

T Ę C Z A  — u l .  T . K o ś c iu s z k i  n r .  177 — 
„ M ilc z e n ie  j e s t  z ło te m "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  —
„ P r o g r a m  r o z m a i to ś c i"  — g o d z . 16, 17,
18, 19, 20, 21, 22 i 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ B o g a ta  n a rz e c z o ­
n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 18.
R O B O T N IK  — L e ś n ic ą  — n ie c z y n n e .

*
F O T O P L A S T IK O N  — u l.  S t a l i n g r a d z ­

k a  54 — „ R z e ź b a  k la s y c z n a  w  p a ła c u  
L u k s e m b u r s k im " ,  c z y n n y  o d  g o d z . 
9—21.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
go d z . 9 -  15 30.

★
D Y ŻU R Y  A P T E K

S P O L . N r . 17 — u l. P u ła s k ie g o  16.
S P O L . N r  8 — Pl. P K W N  2.
S P O L . N r  144 -  S ta l in a  10.
S F O Ł . N r. 2 — ul. D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r. 143 — u l O ls z e w s k ie g o  75. 
S P O L . N r . 14 — p l. Ż u ła w s k ie g o  3.
S P O L . N r . 145 — ul. S r e d z k a  I8a.
O S T K Ę  U Y Z U lłY  S Z P IT A L I  
K L IN IK A  O C Z N A  — u l. C h a łu b iń s k ie ­

go  2a
S Z P IT A L  K L IN . N r . 1 (o d d z. c h ir u r g .)

u l .  C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.
S Z P IT A L  K L IN . N r . 1 (o d d z . w e w n .) ,  

u l .  P a s te u r a  4.
S Z P IT A L  M IE JS K I  n r  5, u l .  K a s p r o w i  

c z a  64/66 (o d d z . p e d ia t ry c z n y ) .



Trzy rekordy Polski
padły na wrocławskiej pływalni

K a d ra  z Z S  O g  n iw o  
d o b rze  p rz y g o to w a n a  
d o  m istrzostw  Polski

IEDZIELNE ZAWODY pływ ack ie kadry ZS Ogniwo, w ykaza- 
1 ^  ły , że p ływ acy tego zrzeszenia dobrze przygotowali się do zim o­

w ych m istrzostw  Polski. N ajlepszym  Świadectwem tego są trzy re­
kordy Polski, jak ie padły w  czasie zawodów.
J u ż  w  p ie r w s z y m  b ie g u ,  s t a r tu j ą c y  s a ­

m o tn i e  T o łk a c z e w s k i ,  u s ta n o w i ł  n o w y  
r e k o r d  P o l s k i  n a  50 m  s ty l e m  dow ol-

•WĄ7 N IE D Z IE L N Y C H  s p o tk a n ia c h  o  
* *  m is t r z o s tw o  l ig i  k o s z y k o w e j  p a ­

d ły  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :  S p ó jn ia
(G d a ń s k )  — G w a rd ia  (K ra k ó w )  32:60, 
W łó k n ia rz  (Ł ó d ź) — A Z S  (W a rs z a w a )  
57:54, S p ó jn ia  (Ł ó d ź) — K o le ja r z  (O - 
s tr ó w )  66:57. O g n iw o  (K ra k ó w )  — 
C W K S  45:41.

P o  o s ta tn ic h  m e c z a c h  t a b e l a  l ig o w a  
p r z e d s t a w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

S p ó jn ia  (Ł) 18 15 961:794
G w a rd ia  (K r)  17 11 824:689
O g n iw o  (K r)  17 10 733:731
C W K S  (W ) 16 9 881:767
A Z S  (W -w a)  18 9 832:860
W łó k n ia rz  (Ł) 18 8 864:846
K o le ja r z  O s t r .  16 8 705:733
S ta l  (P ) ]6 7 710:726
K o le ja r z  (W ) 17 6 771:852
K o le ja r z  (P ) 17 6 692:779
S p ó jn ia  (G d ) 16 4 628:834

P O D C Z A S  M IS T R Z O S T W  p ły w a c ­
k ic h  W -w y  z a w o d n ic z k a  s to łe c z n e ­

go K o le ja r z a  W e ra k s o  p r z e p ły n ę ła  100 
m  s t.  d o w . w  c z a s ie  1:15,2, c o  J e s t  n o ­
w y m  r e k o r d e m  P o l s k i  n a  ty m  d y s ta n ­
s ie .

- k
M E C Z A C H  P IĘ Ś C IA R S K IC H  o  
m is t r z o s tw o  I I  L ig i,  G ó r n ik  p o k o ­

n a ł  S p ó jn ię  11:9, K o l e j a r z - I I  w y g r a ł  ze  
S ta lą  I I  14:6, a  G w a rd ia  I I  u l e g ł a  W łó k ­
n ia r z o w i  I I  8:12.

T A B E L K A
G r u p a  I

B u d o w la n i  4 6 43:33
C W K S  I I I  4 6 41:37
G ó r n ik  * 8 56:52
S p ó jn ia  4 2 40:40
U n ia  4 2 36:44

G r u p a  n
G w a rd ia  I I  8 9 63:47
O g n iw o  5 6 45:55
W łó k n ia rz  I I  6 5 53:67
K o le ja r z  I I  6 4 63.57
S ta l  I I  4 4 46:54

*

P O D C Z A S  T R O JM E C Z U  le k k o a t l e ­
ty c z n e g o  w  h a l i ,  r o z e g r a n y m  p o ­

m ię d z y  K o le ja r z e m  (T o ru ń ) ,  S t a lą  i K o ­
l e j a r z e m  z  P o z n a n ia  u z y s k a n o  w ie le  
d o b r y c h  w y n ik ó w .  W iz a  s k o c z y ł  w  d a l  
6,53 m . P o r y w a ł  p r z e b ie g ł  800 m  w  c z a ­
s ie  2:11,9, a  L a u r e n to w s k i  u z y s k a ł  w  
t r ó j s k o k u  12,85 m .

★
T O W A R Z Y S K IC H  m e c z a c h  p i łk a r -  
s k ic h ,  r o z e g r a n y c h  w  u b ie g ł ą  n i e ­

d z ie lę ,  p a d ły  n a s tę p u j ą c e  w y n ik i :  
O W K S  K r a k ó w  — O g n iw o  B ro n o -  

w ic e  8:0, S ta l  (P o z n a ń )  — W łó k n ia rz  
(K ra k ó w )  2:1. B u d o w la n i  (G d a ń s k )  — 
F l o ta  (G d y n ia )  7:3, K o le ja r z  ( T o ru ń )  — 
O W K S  (B y d g o sz c z )  2:2, W łó k n ia rz  
(Ł ó d ź ) — W łó k n ia rz  (W id z e w ) 2:2.

★
W  S Z C Z A W N IC Y  n a  n o w o o tw a r te j  

s k o c z n i  r o z e g r a n o  k o n k u r s  s k o ­
k ó w . Z w y c ię ż y ł  J a n  K u la  (C W K S ), o -  
S ią g a ją c  33,5 i  36 m , n o t a  — 208 p k t .

★
W  G IŻ Y C K U  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  b o ­

je r o w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i .  W  k o ń  
c o w e j  k l a s y f ik a c j i  r ó w n ą  i lo ś ć  p u n k ­
tó w  z d o b y ły  o s a d y  S ie ra d z k i ,  G ie rs z e w ­

s k i  (B u d o w la n i  C h o jn ic e )  o r a z  B ie -  
d e r m a n  i S z lo s s e r  (C W K S ) — 2914 p k t .  
N a  d a ls z y c h  m ie j s c a c h  u p la s o w a l i  s ię :  
A Z S  — A W F , K o le ja r z  P ło c k  i  A Z S  W a r  
s z a w a  I I .

Notatnik
REPORTERA

P olsk i Z w iązek  M otorow y o rg a ­
n izu je  z d n iem  17 bm . dzienny 
k u rs  k ierow ców  sam ochodow ych i 
m otocyklow ych. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  se k re ta r ia t o k ręgu  PZM ot. 
u l. K uźnicza 56 w  godz. 11—13.

*
Z eb ran ie  członków  cen tra ln e j 

sekcji m o to row ej ZS S pójn ia  od­
będzie  się w  środę  5 bm . o godz. 
18-tej w  św ietlicy  p rzy  ul. P o w s­
tań có w  Ś ląskich , 22. N a zeb ran iu  
om ów iona zostanie o rgan izacja  ra i-  
d u  u n iw ersa lnego  w dn iu  30 bm. 

*
S ekcja  szachów  W K K F ko m u n i­

k u je , że w szelkie sp raw y, zw iązane 
z  o rg an izacją  rozg ryw ek  o P u c h a r 
W K K F na szczeblu pow iatu  w ro c­

ław skiego , należy  k ierow ać do sek 
c ji  szachów  M K K F W rocław  P lac  
S o lny  16.

n y m  w  c z a s ie  27,0, b i j ą c  s t a r y  r e k o r d  
P r o c ia  o  0,2 s e k .  D r u g i  r e k o r d  p a d ł  n a  
d y s ta n s i e * 50 m  z g r a n a t e m .  U s ta n o w ił  
g o  B e lc z y k  z  K r a k o w a  w  c z a s ie  31,0 
P o p r a w i ł  o n  ty m  s a m y m  s w ó j  s t a r y  r e ­
k o r d  z e  S p a r ta k i a d y .

A le  n a jc e n n ie j s z y m  z  w c z o r a js z y c h  
w y n ik ó w  J e s t  r e k o r d  n a  200 m  s ty le m  
d o w o ln y m , u s ta n o w io n y  p r z e z  D zi- 
k ó w n ę  (B y to m ) , k t ó r a  p r z e p ły n ę ła  t e n  
d y s ta n s  w  c z a s ie  2,41,5. P o p r a w i ła  o n a  
w y n ik  W e ra k s o ,  k t ó r a  w  c z a s ie  m i­
s t r z o s tw  W a rs z a w y  u z y s k a ł a  — c z as  
2.45,4.

N ie w ie le  b r a k o w a ło ,  a  b y łb y  Je sz c z e  
r e k o r d  n a  100 m  s ty l e m  d o w o ln y m  k o ­
b ie t .  B e m ó w n a  u z y s k a ł a  c z a s  1.15,5 (o 
0,1 s e k .  g o r s z y  o d  d o ty c h c z a s o w e g o  r e ­
k o r d u  D z ik ó w n y ) .  Z a w o d n ic z k a  ta  ju ż  
t r z e c i  r a z  a ta k o w a ła  r e k o r d  P o ls k i ,  za  
k a ż d y m  J e d n a k  r a z e m  b e z s k u te c z n ie .

W y n ik i  t e c h n ic z n e :

200 m  k la s .  A  m ę ż c z y z n :
1) L e w iń s k i  — S z c z e c in  — 2,59,8, 2) K o -  

r o c h e d  — K r a k ó w  — 3,04, 3) K o z ik  — 
W ro c ła w  — 3,04,5.

100 m  d o w . k o b ie t :
1) B e m ó w n a  — W ro c ła w  — 1,15,5, l)  

P s t r o k o ń s k a  — K r a k ó w  — 1,19,1, 3) K u ­
ła k  — S z c z e c in  — 1,33,1.

200 m  d o w . k o b ie t :
1) D z ik ó w n a  — B y to m  — 2,41,5.
50 m  d o w . m ę ż c z y z n :
1) T o łk a c z e w s k i  — W ro c ła w  — 0,27.
50 m  d o w . z  g r a n a t e m  m ę ż c z y z n :
1) B e lc z y k  — K r a k ó w  — 0,31, 2) B u c z ­

k o w s k i  — W ro c ła w  — 0,32,7. 3) R y b iń s k i  
W r. — 0,33,2.

100 m  k la s y c z n .  B  k o b ie t :
1) G r y s z c z y k  — B y to m  — 1,28,8, 2) 

K o p c z y ń s k a  — S z c z e c in  — 1,39,8, 3) H e r -  
b a c z e n k o  — W r. 1,40,9.

200 m  k la s .  A  — k o b ie t :
1) S to p k ó w n a  — W ro c ła w  — 3,18,5.

200 m  d o w . m ę ż c z y z n :
1) T o łk a c z e w s k i  — W r. 2,19,8, 2) Z im ­

n y  — B y to m  — 2,24,8, 3) H a j  — K r a k ó w
— 2,35,4.

100 m  k la s .  B  — m ę ż c z y z n ::
1) O p r z ą d e k  — B y to m  — 1,22,3, 2) B u c z  

k o w s k i  — W r. 1,24, 3) P i ą te k  — B y to m  
1,29.

100 m  g r z b i e t ,  k o b ie t :
1) D z ik ó w n a  — B y to m  1,27,9, 2) M u ­

c h a  — W r. 1,38, 3) C z a p s k a  — W ro c ła w
— 1,41,5.

100 m  g r z b ie t ,  m ę ż c z y z n :
1) B o n ie c k i  — Ł ó d ź  1,15,1, 2) R y b a c k i

— W r. 1,19,1, 3) J a n ic k i  — P o z n a ń  1,20.

S z t a f e ta  5x50 d o w o ln .:
1) K ę d r a  Z S  ,,O g n iw o '*  B e lc z y k ,  Z im ­

n y ,  M a j, B o n ie c k i ,  H g u t  2,28, 2) , .O g n i­
w o "  W ro c ła w  — T o łk a c z e w s k i ,  B u c z k ó w  
s k i ,  H a w ra n e k ,  R y b a c k i ,  P a s te r s k i  — 
2,28,2.

P i łk a  w o d n a  te a m  ( K r a k ó w  — Ś lą sk )  
t e a m  (W ro c ła w  — Ł ó d ź )  7:8 (1:5).

Nawrocka
zwyciężyła
mistrzynią świata
Ifonę Elek

W B udapeszcie odbył się e lim in a ­
cy jn y  tu rn ie j o lim p ijsk ie j k ad ry  
szerm ierzy  w ęg ie rsk ich  w e  flo re ­
cie kobiet. W tu rn ie ju  tym , poza 26 
czołow ym i f lo rec is tk am i W ęgier, 
s ta rto w a ły  zaw odniczki po lsk ie  N a­
w rocka i  W łodarczyk.

N aw rocka odniosła znaczny su k ­
ces, za jm u jąc  p ierw sze m iejsce  w  
sw oje j g ru p ie  i  k w a lif ik u ją c  się do 
fina łu . W  finale , gdzie spo tka ło  się 
8 n ajlepszych  zaw odniczek tu rn ie ­
ju , N aw rocka za ję ła  trzec ie  m ie j­
sce, zw yciężając m istrzy n ię  św ia ta  
Ilonę E lek.

O sta teczn ie  zw yciężyła E lek  Ilo ­
na — 6 zw ycięstw  przed E lek  M a r-  
g if  —5 zw ycięstw  i N aw rocką — 4 
zw ycięstw a. D ruga zaw odniczka 
polska W łodarczyk odpad ła  w  pó ł­
finałach .

Sukces 
wrocławianki 
Arfamowienki
w mistrzostwach AZS-u

W m istrzostwach narciarskich  
A kadem ickiego Zrzeszenia Sporto­
w ego, jakie zakończyły się w  Za­
kopanem, duży sukces odniosła za­
wodniczka wrocław skiego AZS-u  
Irena Arłam owska, która zajęła  
pierwsze m iejsce w biegu płaskim  
na 8 km w  czasie 47.25,0 przed 
Stramką (Gdańsk) — 48.27,3, Pa- 
biuk (W arszawa) — 49.26 i K apus­
tą (Zakopane) — 49.58.

W o sta tn im  dn iu  A kadem ickich  
M istrzostw  P olsk i w  n a rc ia rstw ie , 
o dbył się slalom  o tw a rty  (k ob ie t i 
m ężczyzn. O bie k o n k u ren c je  ro ze­
g rano  w  Suchym  Ż leb ie  n a  K a la ­
tów kach.
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P iłkarze  w ysta rto w a li

Ogniwo - Kolejarz 1 :0
I NAUGURACJA sezonu p iłkarskiego w e W rocławiu była stosun­

kowo skromna, a mimo to w ypadła ona o w iele lepiej niż w  roku 
ubiegłym . M ówiąc o inauguracji, mamy na m yśli nie sam ą uroczy­
stość, gdyż takiej na Niskich Łąkach nie było, a le formę drużyn Og­
niwa i Kolejarza, którym przypadło w  udziale stoczyć pierwszy w io­
senny pojedynek.

D zików na  u sta n o w iła  n o w y  re ­
kord  P olsk i na dys ta n sie  1000 m  
s ty le m  d o w o ln ym  z  czasem  

15,48,7 m in .

T ra s a  sla lom u 
kobiet w ynosiła  340 
m etrów  p rzy  róż­
nicy w zniesień  120 
m etrów . Za p o d sta ­
w ę obliczeń służył 
w yn ik  obu p rze jaz  
dów.

Zw yciężyła B ą - 
k ów na (Zakopane) 

w c czasie 1:46,9 p rz e d  K arp ie ló w - 
n ą  (Zakopane) 1:57,6 i S ty liń sk ą  
(W arszaw a) 2:13,5.

T rasa  m ężczyzn d ługości 420 m e 
trów  przy różnicy w zniesień  150 
m etrów  m iała  45 b ram ek .

Zw yciężył O bro ch ta  (Zakopane) 
1:45,9 i G ajew sk im  (Zakopane) 
1:52,3.

Terfecki mistrzem juniorów
D o ln e g o  Śląska

MECZU szachow ym  AZS W rocław  — WDK K atow ice wrocła  
w ianie ponieśli porażkę 2,5:5,5. N a poszczególnych szachow ni­

cach padły następujące w yniki. A rłam ow ski zrem isow ał z- Sojką, 
Reichbach przegrał z B olesław skim , Batorowicz został pokonany przez 
Byrtka, G ładysz przegrał ze Szm igielokiem , Ż yw ień w ygrał z Przy­
byszew skim , G ierasim owicz pokonał Muchę, Grynszpan przegrał z 
Peplerem , Carnelli przegrała z  D łuską.

RÓŻNICA
O gniw o w ygrało  1:0 (1:0). Ten 

skrom ny dorobek  b ram k o w y  nie 
może być w  żadnym  w y p ad k u  od­
zw iercied len iem  gry  na  N iskich  Ł ą ­
kach. Z arów no je d n a  ja k  i d ruga  
d ru ży n a  m ia ły  sporo okaz ji do u -  
zyskan ia  po k ilk a  b ram ek , ty lk o  w 
w iększej części p róby  te  uniem oż- 
liw ała  naw ierzch n ia  boiska, p rzy ­
p om inająca  dopiero  co zao rany  u- 
gór. N apastn icy  ślizgali się ja k  po 
lodzie.

Je d e n a s tk a  O gniw a w  ubiegłym

Spójnia Gniezno —  AZS G liw ice  
6,5:1,5, K olejarz Kraków — Ogni­
wo K raków 7:1.

★
W  p ie r w s z e j  r u n d z ie  s z a c h o w y c h  m i­

s t r z o s tw  D o ln e g o  Ś lą s k a  A r ła m o w s k i  
w y g r a ł  z  R a ta j s k im ,  S o b o le w s k i  p o k o ­
n a ł  K r a te r a ,  D i s t l e r  w y g r a ł  z B o r k o w ­
s k im , F u r t e k  p o k o n a ł  T e i c h l e r a ,  C w lą -  
k a ła  — D u d z iń s k ie g o .

P a r t i a  K o r c z  — M u g e n s z n a b e l  z o s ta ­
ła  o d ło ż o n a  w  le p s z e j  d la  K o rc z a  p o z y ­
c j i ,  G ie ra s im o w ic z  m a  p r z e w a g ę  w  o d ­
ło ż o n e j  p a r t i i  z  K a r p e le m .

W  B u d a p e s z c ie  r o z p o c z ą ł  s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n i e j  s z a c h o w y , p o ­
ś w ię c o n y  p a m ię c i  z n a n e g o  s z a c h is ty  
w ę g ie r s k ie g o  — M a ro c i .  W  t u r n i e ju  
b i e r z e  u d z ia ł  18 s z a c h is tó w  z  10 p a ń s tw , 
a m ia n o w ic ie :  P e t r o s i a n  (Z S R R ), K e -  
r e s  (Z S R R ), P i ln ik  ( A r g e n ty n a ) ,  Ś l i ­
w a  ( P o ls k a ) ,  H e l le r  (Z S R R ), G o lo m -  
b e k  (A n g lia ) ,  S t a h lb e r g  (S z w e c ja ) ,  
S z a b o , G e r e b e n ,  S ili ,  B e n k o  (W ę g ry ) ,

S an eczkarze
K arp acza
zwyciężają
N A  N O W O O D B U D O W A N Y M  to rz e  

s a n e c z k o w y m  w  M lk u s z o w ic a c h  n a  
Ś lą s k u  o d b y ły  s ię  z a w o d y  z u d z ia łe m
c z ło n k ó w  k a d r y  n a r o d o w e j .  D u ż y  s u k ­
c e s  w  im p r e z i e  o d n ie ś l i  s a n e c z k a r z e  d o i 
n o ś lą s c y  z a jm u ją c  w s z y s tk ie  p ie rw s z e  
m ie j s c a .

W  J e d y n k a c h  k o ­
b i e t  z w y c ię ż y ła  W a n  
d a  M o le n d a  z  B u d o ­
w la n y c h  K a r p a c z  w  
c z a s ie  4,02,3 m in .  J e s t  
to  n o w y  r e k o r d  to ­
r u .  W  k o n k u r e n c j i  

m ę ż c z y z n  t r i u m f o w a ł  W o d z iń s k i  (O g n i­
w o  K a rp a c z ) ,  p r z e j e ż d ż a j ą c  t r a s ę  w  c z a ­
s ie  3,49,2 m in .  D w ó jk i  m ęż c z y z n  w y g r a ­
ła  o s a d a  P i e t r e k ,  S i e r b i e ń  z  B u d o w la ­
n y c h  K a r p a c z  p r z e d  p a r ą  K u d r e k ,  
F le is z m a n o w lc z  ( O g n iw o  K a rp a c z ) .  W  
p u n k t a c j i  o g ó ln e j  z a w o d ó w  z w y c ię ż y li  
B u d o w la n i  z K a r p a c z a  p r z e d  O g n iw e m  
K a r p a c z ,  U n ią  S z k la r s k a  P o r ę b a ,  S p ó j ­
n i ą  N o w y  S ą c z , G ó r n ik ie m  K a to w ic e  i 
U n ią  K r y n ic a .

S P O  —
od z na  k ą 
k a ż d e g o
sportowca

K o t t n a u e r  (C SR ), O l. K e l ly  (B e lg ia ) , 
T r o ja n e s c u  (R u m u n ia ) ,  B o tw in n ik  
(Z S R R ), B a r c z a  (W ę g ry ) , P l a tz  (N R D ), 
S m y s ło w  (Z S R R ).

W  p ie r w s z e j  r u n d z ie  Ś l iw a  s p o tk a  s ię  
z  B o tw in n lk ie m .

T E R L E C K I M IS T R Z E M  J U N IO R Ó W
W  L e g n ic y  z a k o ń c z y ły  s ię  m is tr z o s tw a  

s z a c h o w e  ju n io r ó w  D o ln e g o  Ś lą s k a .  
P ie rw s z e  m ie j s c e  z a ją ł  T e r le c k i  (A Z S  
W r.).

C a ły  t u r n i e j ,  w  k tó  
r y m  b r a ło  u d z ia ł  12 
m ło d y c h  s z a c h is tó w , 
u p ły n ą ł  p o d  z n a k ie m  
r y w a l i z a c j i  m is tr z a  
L e g n ic y  M a n a s te r s k ie  
g o  L u to s ła w a  z  m i ­
s t r z e m  W ro c ła w ia  — 
T e r le c k im ,  
c z w a r te j  aż  d o  o s t a t ­

n i e j  r u n d y  w  ta b e l i  p r o w a d z i ł  le g n ic z a -  
n ic ,  k t ó r y  w  d z ie s ię c iu  r u n d a c h  n ie  p o ­
n ió s ł  a n i  j e d n e j  p o r a ż k i ,  a  z re m is o w a ł  
J e d y n ie  z b r a t e m  M Ó n a s te rs k im  S ła w o ­
m ir e m ,  G e s t e m e m  i  F l ie g e r e m .  W  s p o t ­
k a n iu  z  T e r le c k im  w y s ta r c z y ł  m u  r e ­
m is ,  a b y - u z y s k a ć  p ie r w s z e  m ie j s c e .  D e ­
c y d u ją c e  s p o tk a n ie  w y g r a ł  J u n io r  
A Z S -u  W r.

Z d o b y c ie  t y tu ł u  m is t r z a  D o ln e g o  Ś lą ­
s k a  n a le ż y  t r a k t o w a ć  J a k o  d u ż y  s u k c e s  
T e r le c k ie g o ,  T u r n ie j  b y ł  r ó w n ie ż  s u k c e ­
s e m  b r a c i  M a n a s te r s k ic h  z  L e g n ic y , 
k t ó r y c h  t r ó j k a  z a ję ł a  d r u g ie , ,  c z w a r te  i 
p i ą t e  m ie j s c a .

A  o to  t a b e l k a  m is tr z o s tw :
1) T e r le c k i  — 9 p k t ,  2) M a n a s te r s k i  

L u to s ła w  — 8,5 p k t . ,  3) K o w a lc z y k  — 7 
p k t . ,  4) M a n a s t e r s k i  L u b o m ir  —  6,5 p k t . ,  
5) M a n a s te r s k i  S ła w o m ir  — 6 p k t . ,  6) 
C ie s ie ls k i  — 5,5 p k t . ,  7) G e s t e m  — 5,5 
p k t . ,  8) F l ie g e r  — 5 p k t . ,  9) P i a s e c k i  — 
4,5 p k t ,  10) K o lb u s z e w s k i  — 4,5 p k t . ,  11) 
K r u p a  — 3,5 p k t . ,  12) P io t r o w s k i  — 0,5

Dzisiaj
Stal-Ogniwo

D rużynow e rozg ry w k i w  ten isie  
sto łow ym  o m istrzostw o  D olnego 
Ś ląsk a  zostaną dziś zakończone m e­
czem : O gniw o — S ta l P afaw ag , 
któpy odbędzie się o godz. 19-tej 

w sali „E n erg e ty - 
ka“ p rzy  u l. Ł o­
w ieckiej.

P ing-pongiśc i O - 
gn iw a m a ją  w ła ś ­
ciwie ty tu ł  m istrza  
w ojew ództw a „w 
k ieszeni" n a w e t w  
w y p ad k u  rem isu , 
w  dzisie jszym  spot 

kan iu .
Choć ju ż  pafaw agow cy g ra ją  b a r  

dzo am bitn ie , je d n a k  w y d a je  się 
n am  m ało  praw dopodobne, by 
m istrz  P o lsk i s trac ił p u n k t.

D rużyny  w y stą p ią  w  składzie:
S ta l: O sm yk, Szostkow ski 'i  W oj­

tasiew icz.
O gniw o: A rbach , C iupryk, Szlach  

cic. (Bil.)

ro k u  rozegra ła  p ierw szy  sw ój mecz 
w iosenny z d ru ży n ą  C W K S-u. W oj­
skow i pokonali w ro c ław ian  w b a r ­
dzo w ysok im  stosunku , g ó ru jąc  

szybkością, s ta r ­
tem  do p iłk i i dob­
ry m  p rzygotow a­
n iem  kon d y cy j­
nym . P odczas n ie ­
dzielnego m eczu 
O gniw o, choć nie 
było  na żadnym  o- 
bozie, a tren o w ało  
w yłączn ie  na  w ła ­
snym  boisku  koło 

H ali L udow ej, w ykaza ło  doskonałe 
p rzygo tow anie  kondycyjne. Skrzyw  
dzilibyśm y K ole jarzy , n ie  w spom i­
nając , że i oni w y trzy m ali z pow o­
dzeniem  90 m in u to w ą grę  n a  t r u d ­
nym  boisku, d y k tu ją c  często b a r ­
dzo szybkie tem po.

MŁODZI ZDALI EGZAMIN
K ierow nic tw o  O gniw a zdecydo­

w ało  się n a  „cięcie", choć m oże je ­
szcze zby t sk rom ne, w s ta w ia jąc  w  
poczet sw ej d ru ży n y  jun io rów : 
S tańkow skiego , K ozłow ickiego i 
b rac i N ogajów . Z aw odnicy  ci, g ra ­
jąc  razem  z „ ru ty n ia rza m i"  B o r­
kiem , S u likow skim , B ieńkow skim , 
S iechem , G ajew sk im  i M uchą, w y­
k aza li w  to k u  gry , że w  nied ług im  
czasie zapew ne z n a jd ą  m iejsce w 
p ierw szej jedenastce . S tańkow sk i 
(lew oskrzydłow y) w ykaza ł się n ie ­
złą szybkością, a k ilk a  jego dośrod- 
k o w ań  było  dobre j m ark i. Je d n o  z 
nich p rzed łuży ł B ieńkow ski, s trze ­
la ją c  b ram k ę .

Ze „s ta ry ch "  zadow olił przede 
w szystk im  b ra m k a rz  Jednoróg , S u­
likow ski i B orek . T en  o s ta tn i je s t 
n a d a l szybki, je d n a k  zby t często, 
s ta ry m  sw ym  zw yczajem , w ybiega 
n iepo trzebn ie  n a  pozycje spalone.

K o le ja rz  skom pletow ał d rużynę, 
k tó ra  pow inna odegrać  n iepośled­
n ią  ro lę  w  m istrzostw ach  k lasy  w o­
jew ódzkiej. S k ład a  się ona głów ­
nie z m łodzieży.

P iłk a rz e  w rocław sk iego  O W K S-u, 
po k ró tk im  odpoczynku n a  obozie 
w  S zk la rsk ie j P oręb ie , ro zeg ra li w  
L ub an iu  o s ta tn i m ecz o p u ch ar 
W K K F, rem isu jąc  1:1. S po tkan ie  to 
n ie  było z b y t ciekaw e. O bie b ra m ­
k i zdobyto  z rzu tów  karn y ch .

■k
D rugoligow cy w ałb rzyscy  w yszli 

po raz  d ru g i n a  boisko. T ym  razem  
G órn ik  gościł zespół stołecznego 
K olejarza.

Mecz n ie  s ta ł na  zby t w ysok im  
poziom ie, w  czym  n ie  m a łą  ro lę  o - 
degralo  b ło tn iste  boisko. Z w yciężył 
G órnik  2:0, u zysku jąc  b ram k i przez 
K incera  i Stołego. (Bil)

Mistrzostwa
*

Dolnego Śląska
w  p ing-pongu
W  INDYW IDUALNYCH M IS­

TRZOSTWACH p in g p o n ­
gowych Dolnego Śląska w zięły  
udział 24 zawodniczki, w  tym  
tylko jedna z poza W rocławia. 
Najliczniej reprezentow any by! 
AZS.

Poziom  rozgryw ek był na o -  
gół dobry. Szczególnie zacięt® 
były spotkania finałow e. P ier­
w sze m ijesce 1 tytu ł m istrzyni 
Dolnego Śląska na rok 1952 
zdobyła Prześlakowska (Ogni­
wo). Na drugim m iejscu zna­
lazła się Petryszak (AZS) przed 
Ryckiert (Górnik W ałbrzych) i 
H andlową (Ogniwo). Dalsze 
m iejsca zajęły: 5. Szwed (AZS), 
6. K w ieciń sk i (AZS), 7. Szczo- 
dryk (AZS), 8 Ruszecka (Gwar­
dia).

Do niespodzianek turnieju na 
leżv  zaliczyć w yelim inow anie  
w  ćwierćfinałach Dul mano wny  
(Ogniwo) oraz Adam kówny
(AZS).

▲ ▲ ▲

K o szykark i
Spójni W-wa
zdobyły mistrzostwo 
Polski

W  boksie  
Stal-Spójnia 
14: 6

P ię ś c i a r z e  S t a l l  P a f a w a g u  r o z e g r a l i  
s w ó j p r z e d o s t a tn i  m e c z  o  m is tr z o s tw o  
k l a s y  w o je w ó d z k ie j ,  w y g r y w a ją c  ze  
S p ó jn ia  14:8.

W  w a d z e  l e k k o ś r e d  
a le j  d o s z ło  d o  i n t e ­
r e s u ją c e j  w a lk i  S o ł-  
d r y k a  z J a ro s z e m  
.T a f.), z a k o ń c z o n e j  
r e m ise m . B a rd z o  d o ­
b r z e  ( w a lc z y l i  m ło ­
d z i: K o ła ta ,  U r b a ń ­
sk i, B e r g e r  i  A d a m o -  
nricz.

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  b o k ­
s e rz y  s t a l i ) :

K o ła ta  p o k o n a ł  J a s k ó ls k ie g o ,  F a s k a  
z w y c ię ż y ł  w  I I I  r u n d z i e  p r z e z  tk o  H a j -  
m a n a ,  B e r g e r  n i e  r o z s t r z y g n ą ł  w a lk i  z 
A d a m o w ic z e m , W o ja s  p o d d a ł  s ię  w  I i - e j  
r u n d z ie  W a la s k o w i ,  U r b a ń s k i  w y g r a ł  
w  I I  r u n d z i e  p r z e z  k  o . z  K a s p r z y k ie m , 
Ł u k a s ie w ic z  z d o b y ł  p u n k t y  b e z  w a lk i ,  
J a r o s z  z re m is o w a ł  z  S o łd ry k ie m ,  B e n -  
d y k  (S p ó jn ia )  w y g r a ł  w a lk o w e r e m ,  K r u  
p iń s k i  I  j u ż  w  I  r u n d z ie  z w y c ię ż y ł  p r z e z  
d y s k w a l i f ik a c j ę  Z m u d y .  W  p o d o b n y  
s p o s ó b  w y g r a ł  M a la rz  w  I I I  r u n d z i e  z 
L e w ic k im .

(B il)

W arszawska Spójnia powtórzyła 
sw ój sukces z roku ubiegłego, zdo­
bywając m istrzostwo Polski w  ko­
szyków ce żeńskiej. W finałowym  
spotkaniu pokonała ona zdecydo­
w anie w arszaw ską Gwardię 50:38 
(34:17). Zw ycięstw o Spójni było w  
pełni zasłużone. B yła ona technicz­
nie i taktycznie lepsza od zespołu 
Krakowa. Zawodniczki Gwardii ni© 
wytrzym ały spotkania kondycyjni® 
i nerwowo.

W drugim spotkaniu niedzieli a - 
kademiczki pokonały Kolejarza 
w arszaw skiego 40:29 (18:18), zdoby­
w ając tym sam ym  trzecie m iejsce 
w  ostatecznej klasyfikacji.

TABELKA
S pójn ia W -w a 6 5:1 282:229
G w ard ia  K rak ó w  6 4:2 233:224
A ZS W -w a 6 2:4 236:272
K o le ja rz  W -w a 6 1:5 225:251

Olimpijczycy
powrócili 
do kraju

Z Oslo pow róciła  po lska  ek ip a
olim pijska.

N a D w orcu G łów nym  w  W arsza 
w ie w ita li o lim pijczyków  p rzed ­
staw iciele  w ładz  sportow ych  z 
przew odniczącym  G K K F F aru g ą  na  
czele o raz  sportow cy stolicy.

W godzinach w ieczornych w  
G K K F przew odniczący Polskiego 
K om itetu  O lim pijsk iego — M inec- 
k i podzielił się w rażen iam i z V I 
Z im ow ych Igrzysk  . O lim pijsk ich  z 
ak tyw em  sportow ym  sto licy  i dzień 
n ikarzam i.

„U dział P o laków  w  Z im ow ych 
Ig rzyskach  by ł celow y i spełn ił 
sw oje zadanie. W szyscy zaw odnicy  
w ykaza li w ie lką  am b ic ję  i godnie 
rep rezen to w ali b a rw y  P o lsk i L u ­
dow ej" — stw ierdził p rzew o d n i­
czący P K O I M inecki.
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Dz ia ł  M ie js k i:  <5:33. S e k r .  R e d  : 51-09. W y d a ja  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .  ___________

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  s e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12—1* B e d a m o i  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p i ą tk i  12— 1S. -  R e d a k c ja  rę k o p is ó w  
n i e  z w r a c a  D ru k .  R S W  „ P R A S A -  W ro c ła w  F-3-10430

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4 50 zl, k w a r ta l ­
n ie  13.50 zl, p ó łro c z n ie  27 — z l. r o c z n ie  5 4 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t, o r a z  P P K  „ R U C H "  K o n to  v m /1 3 8 2


